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ODDZIAŁY: 


Sosnowiec, wtorek 27 kwieinia 1987 roku. 
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Walka z komuniznem i zatrudnienie bezrobotnych 


(WARSZAWA, 26. 4. Wczoraj o 

odz. 10.ej rano, po nabożeństwie w 

, katedrze. św. Jana rozpoczzło dwudnio 

we obrady w sali rady miejskiej m. 

st. Warszawy 14-te nadzwyczajne ze- 

branie ogólne członków związku miast 

polskich, na które przybyło przeszło 
500 delegatów z 330 miast. 

Na otwarcie zjazdu przybyli człon 
kowie rządu z p. premierem gen. Sła 
wcjem - Składkowskim, izb ustawo 
idawczych, przedstawiciele władz pan 
stwowych, samorządowych, zaprosze- - 
mi goście i reprezentanci miast. 

_ Zjazd otworzył prezes związku 
eon polskich p. Stefan Starzyński. 

Po powitaniu obecnych, pan prezy 
dent Starzyński wygłosił dłuższe prze 
mówienie - inauguracyjne, w którym 
f scharakteryzował całokształt życia 
orr, Goa wała ae nO dzo 

- ASTĘElA samorządów miejskich w 
poznych dziedzinach. 


Przemówienie premiera 
gen. Sławoej-Składkow skiego 


Następnie  powitany przez zebra 
mych żywiałowymi oklaskami, wszedł 
Ja mównicę p. premier gen. dr. Sła-- 
woj Składkowski i wygłosił przemń 
"wienie, w którym między innymi po-- 
„Wiedział: 

Ostatni raz miałem zaszezżyt prze-. 
mawiać wobec panów w r. 1930, 
więe na progu odcinka czasu, który 
występował podobnie jak w Biblii, w 
t zw. „latach chudych“, które my, *: 
. przerażeniu swym, nazwą kryzysu. » 
,chrzeiliśmy. Dziś po 7-miu latach kie: 
dy mówię do panów, nie mogę stwier 
dzić, niestety, że ten kryzys już się 
"gkończył. 

Choć życie nasze całe mknie szyb 
ko, mimo to ten kryzys przedłuża 
„ezasy biblijne“ i nęka nas  jeszeze 
ciągle. 

O ile porównamy stan okeeny miast 
ze stanem, który był w momencie ol- 
zyskania niepodległości, to musimy 
stwierdzić wielkie zasługi miast i wiel 
ką poprawę zarówno ich wysłądu że 
wnętrznego, jak podniesienia poziome: 
bytu obywateli i wygody życia. Josi 
to zdobycz, która w ciągu 19-tu lat u- 

runtowała się w Polsce i 
tóra niewątpliwie stanowi dorobek 
naszych miast. 

Miasta bowiem są ośrdkiem myśli, 
ERE 


Na frontach 


an 


>] 


czucia, poczynań i ideałów obywateli 
Prądy, którymi chce żyć naród, pow.- 
stają zawsze w miastach, stad wycho- 
dzą i promieniują na cały naród. Od 
ezasu, kiedy miasta mają większy 
wpływ na charakter hasel narodu, ` 
hasła te stały się 
bardziej zmiersającymi do życia. 
Wchodzimy więe w okres haseł ży 
ciowych, Naseł codziennych, haseł sza 
rych, które dziennie musimy wzma 
gać. W realizowaniu tych haseł stają 
duże przeszkody: taką przeszkodą jes; 
to, że nie umiemy, 
nie możemy jeszcze zatrudnić wszy-- 
stkich obywateli miast. Ą 
Przyrost naturalny ludności, atra- 
keyjna siła miast, wyższy poziom by- 
tu, bezrobocie wiejskie — sprawia, że 
miasta są ełementen: przyciagającym 
coraz większą ilość ludzi, szukającyel: 
w nich pracy. Fo nie, że z pośród tych 
ludzi niektórzy są może „fachowymi* 
bezrobotnymi, którzy nie chcą  prae» 
wać. Większość naprawdę szczerze 
ehee  praey, szuka jej i nie mogąc 
znaleźć na wsi wpycha się do miasta. 
Tu miasta stoją w ciężkiej sytuacji. 
Stoją w ciężkiej sytuacji nie tylko dia 
tego, że w danej chwili nie mogą za 
tradnić tych wszystkich ludzi, ale dla 
tego, że często napotykają przeszkody 
w stopniowym zatrudnieniu przyby*- 
wająeych do nich, a _ poszukujących 
pracy. 


bardziej realnymi, 


Tę przeszkodę, która usiłuje wstrzy 
mać rozwój naszego życia gospodar- 
czego i politycznego, nazwę tu bez żad 
nych ogródek — jest nią niewątpliwie 
komunizm i agitacja komunistyczna. 
(huczne oklaski). 3 


Agitatorzy komunistyczni żerują 
na najbardziej nieszezęshiwych lu- 
dziach, t. zn. ludziach pozhawicnych 
pracy. 4: tego miejsca najsłabszego, 
które dopiero wzmocnić musimy, usi- 
łują zatruć atmosferę naszych miast. 
Dlatego chege walezyć z konsuiszmeli 
musimy iść do gniazda, w którym usi- 
łuje on się usadowić. 


Wszysey, jak tu jesteśmy w salı, 
wiemy, że gotowi jestesniy wypowie- 
dzieć komunizmowi walkę na Śmierć 
i życie (huczne oklaski). 

Ja to mówię na zjeździe miast, bo to 
nie jest żadna polityka. 

Walka z komunizmem to nie polt- 
tyka. to walika o wolność indywidual- 
ną Polaka, do której jesteśmy tak bar 
dzo przywiązani i której zawsze pra- 
gnąć będziemy dla siebie. 

Obowiązkiem rządu jest p'z 


wszystkim rozpędzenie wielkiego koła 
przemysłu i handlu, które weiągnęlc- 
by w siebie jak największą ilość ludzi. 
Obowiązkiem rządu jest pomóc za po 
*widnietwem Funduszu Pyacy, aby 
pewna część bezroboinyel znalazla za 


UTRWALENIE SOJUSZU 


między Polską a Rumunią 


BUKARESZT, 26. 4, Wizyta min. 
Becka w Bukareszcie dobiegła końca. 
Rezultaty tej wizyty określane gy za- 
rowno z polskiej, jak i z rumuńskiej 
strony za nadzwyczaj zadawalające. 

Wymian poglądów pomiędzy min. 
Beckiem, a premierem Tatarcstu 1 
min Antonescu, odbywała się w at- 
mosłerze serdecznej i przyjaznej, a 
zarazem pelnej zaufania, 


4 rozmów bukareszteńskich sejusz 
polsko - rumuński wyszedł utrwalo- 
ny i umocniony. 

W czasie pobytu miń, Becka w Bu 
kareszeie ustalono również. program 
wizyt P. Prezydenta R. P. w Buka- 
reszcie i króla Karola HH w Warsza- 
wie. Wizyty te dojdą do skutku w nie 
długim już czasie. 


Dyplomatyczne podróże 


Mn. Eden w Brukseli — gen. Goering w Rzymie 


BRUKSELA, 20. 4. Min. Eden ba 
wiący w Brukseli udal się dziś | o xz 
10.30 do prezydium rady ministrów 
gdzie oczekiwali go premier Van Zee 
land i minister spraw zagr. Spaak. 


hiszpańskich 


trwają zaciekłe walki 


MADRYT, 26. 4. PAT, Sztab ge- 
neralny armi centralńej opublikował 
wczoraj następujący komunikat: 

Front Madrytu: Artyleria nieprzy 
jacielska bombardowała w dniu wczo- 
rajszym stolicę, wyrządzając poważne 
szkody. Kilkanaście osób z ludności 
cywilnej zginęłó lub odniosło rany. 

Armia północna: na odcinku uz- 
kadi bombardowała artyleria rządowa 
skutecznie pozycje  nieprzyjacielskie 
icy Elberretan. 


rę 


NY 


Na froncie Alaya wojska rządowe 
stawiły zacięty opór wciąz ponawiają 
cym atakom powstańców, zadając im 
poważne straty. 

Front asturyjski: artyleria rządowa 
bombardowała intensywnie pozycje 
nieprzyjacielskie na górze Utero oraz 
na odcinkach Tamargo, Latrechą i 
Laverruga. 


Front Santander: na stronę wojsk. 


rządowych przeszło kilkuset żołnierzy 
i powstańczych. 


Rozpoczęta o godz. 10-39 pierwsza 
rozmowa min. Edena z ministrami bel 
gijskimi zakończyła się w południe. 

Po rozmowie tej minister spraw 
zagr. Spaak oświadczył przedstawicie 
lom prasy, że rozpatrywane były raz 
maite zagadnienia interesujące oba 
kraje. Mimstrowie belgijsey są bar-- 
dzo zadowoleni z wyników pierwszej 
rozmowy z min. Edenem. Dalsze roż- 
mowy podjęte będą jutro rano. Praw- 
dopodobnie potem ukaże się komuni 
kat urzędowy. 


* * * 


RZYM, 26. 4. PAT. Bawiący prze 
jazdem w Rzymie, w drodz: powrot- 
nej do ojczyzny, premier Goering, ed 
był dziś rano konferencję z ministrem 
spraw zagranicznych Ciano, zaś popo 


dudniu ma być przyjęty przez Musso 


niego. 


tradnienie w robotach może 
dziej eelowych, 
może nawet mniej rentownych, aby 
tylko ich zatrudnić 
Rząd musi zatrudnić część bezto- 
botnych, a miasta muszą zatrudme 
drugą część. 


najbar- 


To musi być wspólna akcja, bes 


wyczekiwania 
więcej. ; 
Dlatego. witająe panów dziś i ży- 
cząc owocnych obrad, stawiam przed 
panami te dwa zagadnienia, które Lyś 
może odbiegają od waszych trosk co- 
dziennych, które nie są może troska- 
mi waszych wszystkieh miast, ale mu 
szą być troską ogólną: 
walka z kemumizmem, zatrudnienie 
hezrebotnych. 
Jesli te zagadnienia naświetlicie i wy 
konacie z energią, z wieikim impul- 
sem, lo napewno wtedy. przysiużycie- 
się „ojezyźnie. <a 
Po przemówieniu p. premiera, u- 
czestnicy zebrania zgotowali nu dłu- 
gotrwałą owacje. 


Obrady zjazdu 


W dalszym ciqgu obrad dokonano 
wyboru przewodniczącego zjazdu, kió 
rym został prezes związku miast p. 
prezydent Stefan Starzyński oraz pie 
zydiam zjazdu, komisji werylikacyj- 
nej itp. Sprawozdanie z dzialalności 
związku miast polskieh za okres ostat 
nich 2-:ch lat wygłosił dyr. Marceli 
Porowski. 

Po referacie b. ministra Trojanów 
skieżo przystąpiono do dyskusji — 
Mówcy podnieśli, że zjazd obraduja 
w sytuacji trudnej. Jedno z głównych 
zadań zjazdu, polegające na wywarcie 
nacisku na Sejm i Senat w sprawie 
ustaw podatkowych, spotkało się Z 
przeciwdziałaniem całego niemal mie- 
szezaństwa. Jednocześnie poddano o- 
strej krytyce gospodarkę miast; szcze- 
gólnie tam, gdzie władzę sprawują k9 
misarze, 5 

Delegat Częstochowy Serwaika, pa 
stawił w dyskusji wniosek, aby do ra- 
dy naczelnej nałeżeć mogli tylko człon 
kowie Związku, Polacy wyznań chrze 
seijańskich. Przeciw tema wnioskow: 
wystąpiło kilku móweów żydowskich. 

Czy wniosek dełegata Serwatki ze 
stanie poddany pod głosowanie nie 
zostało jeszeze rozstrzygnięte. Nastą- 
ni to dopiero w dnin jutrzejszym. 
PEST EADE ROEA FOT. GWO ZER 


Groźny pożar 
w Bielsku 


BIELSKO, 26. 4. W nocy z niedzie 
li na poniedziałek o g. 23.30 wybuchł 
groźny pożar w olbrzymim gmachu U- 
bezpieczalni Społecznej w Bielsku, zaj 
mującym dwa fronty, a mianowicie z 
ul. Krasińskiego i ul. Syxta. 

Pastwą płomieni padły urządze- 
nia w mieszkaniach kilku urzędników 

Na strychach Ubezpieczalni spłonę 
ło archiwum starych recept z przed 


aż jedna strona zrobi 


10 laty oraz mniej ważne papiery u-. 


rzędowe. Szkoda materialna wynos! 


około 200.000 złotych. 


i) 


_Śt. 2 ż s Ne. LiŚ AM 


Z KRAJU 
Zgłodniałe psy 


ZSZARPAŁY KOBIETĄ. 


Okropny wypadek wydarzył się na 
ląkach wsi Trzeszczany w powiecie hru- 
bieszowskim. 

Ścieżką przez te ląki szła jakaś star- 
sza kobieta, niosącą koszyk z wiktuała- 
mı: W odległości pół kilometra od wsi zo 
stała ona  niespedziewaniz  napadnęta 
przez gromadę zg(odniatych psów, które 
obaliły nieszczęśliwą na ziemię i zaczęły 
ją gryzć. 

Gdy zaalarmowani ujadaniem nadbie 
gli ludzie, oczom ich przedstawił się prze 
rsżający widok. Na ziemi leżał trup ko 
bLiety w potworny sposób poszarpały i 
pogryziony. Ponieważ nieznajoma nie 
miała przy sobie żadnych dokumentów, 
przeto, jak dotąd, nie udało się ustalić a- 
ii jej nazwiska ani miejsca  zamieszka- 
ula. 


7 $ 
uadzież tematów maturalnych 
ARESZTOWANIA WŚRÓD ABITU- 

RIENTÓW. ć 

wobec zbiiżujących się egzaminów doj 

rzałości dla eksternów w jednym z gimna 

zjów lwowskich wykradziono tematy 

wypracowań pisemnych znajdujące się 
w kancelarii dyrektota. 

Dochodgenie wykazało, łe w sprawę 
kradzieży zamieszani są kandydaci do 
matury oraz kilku korepetytorów, 

Policja u podejrzanych osób przepro- 
wadziła rewizję i znalazła kompromitu- 
jące dowody, 

Aresztowano kilkanaście osób m. in. 
magistra Mehrera, znanego długołelnie 
go korepetytora. 


Młodociany morderca 
"ZABIŁ 4-LETN. DZIECKO. 


We wsi Kudrycze pow. grodzieńskie 
go popełnione zostało ohydne morder- 
stwo. 

12-letni Jan Hańczaruk w okrutny spo 
sób zamordował 4-letniego Włodzimierza 
Lceończuka. Podczas nieobecności rodzi: 
ców zabitego Jan Hanczaruk wziąi z uli 
cy Włodzimierza Leończuka na plecy i 
zaniósł go do rzeki. Tam zabranym ze 50 
'hą szpadlem kilka razy go uderzył, na 
stępnie położył go do rzeki i w dalszym 

'ciągn bił szpadlem, aż wreszcie zako- 
pał przy rzece. Jak ustaliło dochodzenie, 
powodem tego potwornego morderstwa 
była zemsta za to, że ojciec zabitego o0- 
stro skrzyczał Hanczarauba'za kradzież 8 
jaj 


to nowe doskonałe gilzy, 
Paschalskiego 


<« 
„Renoma 


to praktyczna tekturowa 
papierośnica 


44 
„Renoma 


pudełko 25 sztuk — 5 groszy. 


Krwawa bójka w sądzie 
OSKARŻONYCH ZAKUTO W KAJDA- 
NY. 

Warszawski sąd okręgowy był terenem 
niczwykłego zajścia, Ódbywała sią tam 
rozprawa przeciwko braciom Grznzweig, 
oskażonym o zniszczenie w celach konku 
rencyjnysh sklepu rzeźnika Rondstacina. 

W, czasie przerwy jeden 4  6skarżo- 
nych rzucił się na brata Rondsicina, bi- 
jąc go żelaznym tomem. Wśród pubiiczno 
ści wynikła panika i rozprawę przerwa 
no. Ciężko, rannego Tiondsteina odwiezio 
no do szpibkia, a obu braci Grynzwoigów 
skutych w kajdany odwieziono do wiezie 
nia. 


Wyrok śmierci 
W ŁUCKU, 

Sąd okręgowy w Lucku rozpatrywal 
sprawę Wł, Ławrenkiz Pieczychwostów 
pow. horochowski, oskarżonego o zabój- 
siwo starszego postorunkowego St Pola 
ka. Sąd skazał Ławrenkę na karą śmier 
ci przez powieszenie, 


Reportaż 


Po drugiej stronie burty życia... 


Kiedy człowiek szuka pracy 


Praca! Jakżeż głębokie w swej 
treści słowo, a jednocześnie, jakies 
dziwne niedostępne dla wszystkich, 


niedoścignione. Na tle dzisiejszej rze- 
czywistości dla tysięcy ludzi starszych 
czy młodszych pojęc:e pracy wydaje 
się zatracać swuje istotne znaczenie, 
bo staje się poprostu czymś nie- 
uchwytnym, nierealnym, marzeniem... 
Zwłaszcza marzeniem jest dla ludzi 
młodych i wyksztaleconych, którzy. 
chodząc po różnych urzędach i przed- 
siębiorstwach z dyplomami w ręku, 
częstokroć nie mogą uzyskać tej tak 
upragnionej pracy. Nie korzystają też 
ze świadczeń sccjalnych, czy też in- 
nych dobrodziejstw natury społecz- 
nej, bo jako ludzie, nie mający nigdy 
do czynienia z pracą zarobkową, nia 
są podciągnięci pod to prawo. 

Mimo doznarych zawodów i nie. 
powodzeń młodzi nie pozwalają wy- 
prowadzić się z koleiu życia i imająe 
się pracy, do której zazwyczaj nie są 
absolutnie przygotowani i powołani, 
idą przez życie twardo, nieustępliwie. 
Byle szczerze i uczciwie zarobić na 
codzienny kawaiek chleba... 

EJ * * 

Przed zadrutowana gabłotką i pla- 
ską tablicą, na której Świeżo rozwie- 
szone zostały płachty dzienników jest 
ciasno od samego rana. Poprzez ra- 


Kufry-walizy oraz wsze]kie 
; u 


Epidemia samobôjstw w 


miona przeciskają się głowy ludzkie, 
a błyszczące oczy čkytrze pożerają 
czarne litery. Kto wie, czy dziś aku- 
rat nie uśmiechnie się szczęście i znaj 
dzie się jakaś praca w dziale „wolne 
posady *. 

* * * 

Dziś jak zwykle, ranek zastał go 
przy czytaniu gazet, Jest bezrobotny 
i nazywa się J. B Ukończył Średm 
zakład nauk. i od 41 daremnie szuka 
pracy w swoim zawodzie. Pisał nis 
jedno podanie dc urzędów państwo 
wych, lecz bez rezultatu. Nie ma zna. 
jomości i stosunków wśród ludzi wpły 
wowych, więc szuka pracy sposobem 
sobie właściwym i dostępnym. Obo- 
jętne mu jest jaka to będzie ` praca, 
byle wyrwać się z atmosfery niepew - 
ności i naprężenia, byle coś robić a 
nie siedzieć bezczynnie w doms. Na 
jednej ze szpalt dojrzał kilka drob- 
nych ogłoszeń, które odrazu ożywiły 
go pewną nadzieją... i 

„Potrzebny, chłopiec na posyłki“. 

„Kilku panów inteligentaych,. wy- 
mownych i z prezencją zgłosi się na- 
tychmiast do sprzedawcy. drobn2go 
artykułu. Dzienny zarobek od 5—20 zł. 
Wiadomość...“ Wyciągnął z kieszeni 


pospiesznie ołówek i Świstek papieru, 
po czym zapisał wyłowione ze szpalt 
adresy ogłoszeń. 


gazety, Wkrótce 


przybory podróżne najkorzystniej 
PIECHOCKIEGO 


Sosnowiec, Warszawska 6, tel 63.052, Dąbrowa Górn., Sobieskiego 23, 
FEP OBOK POREDA S A 


— — — Obstalunki — reperacje. 


„Moskwie 


- Człowiek udający Stalina 


Paryski dziennik „Liberte* w ko 
respoudencji z Moskwy donosi, że w 
czasach ostatnich zapanowała w sto- 
licy Sowietów formalna epidenia s:- 
mobójstw. .Wśród osób, które w ten 
sposób zlikwidowały swoje  .rozra- 
chunki z życiem“, pismo paryskie wy- 
mienia 

wdowę po straconym w ub. roku 

Zinowiewie. 

O naprężonych ogromnie w czasach 
ostatnich stosunkach w Moskwie pisze 
również mediolański dziennik „Cor- 
riere della Sera“, zapewniając, że 
pogłoski o wykryciu spisku na życie 
Stalina nie są bynajminej bezpod- 


Stawie. 

Dziennik twierdzi, iż niedawnu 
sprowadzono do Moskwy z Gruzji so- 
bowtóra Stalina, który do` złudzenia 
podobny jest do czerwonego dyktato- 
ra.Sobowtór ten figur. obecnie na rez 
maitych oficjalnych uroczystościach 
jako Stalin. 

Ostrożność ta okazała się bardzo 
celowa, niedawno bowiem — jak do: 
wodzi „Corriere della Sera“ — doko- 
nano zamachu, w czasie którego 

sobowtór dyktatora odniósł cieżką 

ranę w rekę. 
Kula, która go zraniła, byśa natural- 
nie przeznaczona dla samego Stalina. 


Zjazd wojewódzki peowiaków 


z udziałem 150 delegatów 


W niedzielę w sali rady miejskiej 
w Kiełcach, obradował walny ziazd de 
legatów okręgu kieleckiego Zw Peo- 
wiaków, w których wzięło udział 
około 150 delegatów przybyłych z te. 

renu całego województwa. 

Obrady zagaił- prezes okręgu -— 
nacz. Wacław Lutomski, witając 
przedstawicieli władz w osobach woj. 
kieleckiego dr. Wł Dziadosza. mjr. 
Królikiewieza oraz delegatów Zarządu 
głównego: płk.  Herfurta i głównego 
insp. pracy Klotta. 

Z kolei dokonano 
dium zjazdu, którego przewodnietwo 
objął płk. Herfurt. Po 'przemówie- 
niach przedstawieieli władz i organi 
zacji, 
odezytano protokół z ostatniego walne 

go zjazdu delegatów okresu, 
sprawozdanie z działalności ustępują 
cego Zarządu, komisii rewizyjnej i są 
du honorowego. 

Ze złożonych sprawozdań wynika 
że pomimo ciężkich warunków finan- 
sowych, zarząd całkowicie zrealizował 
nakreślony płan pracy za r. ub., otrzy 
mując znaczną nadwyżkę wpływów w 
dochodach. które w iwiej części obró- 
cił na pomoc doraźną dla bezrobotnych 
Peowiaków oraz ich rodzin i dziec:. 
W. dyskusji nad sprawozdariami po 
ruszono sprawę | 


wyboru prezy- 


możliwie szybkiego zlikwidowania 
bezrobocia wśród niezatrudnionych 
Ę dotąd Peowiaków 
oraz sprawę awansów i stabilizacji na 
przyszłość członków POW. - 
Następnie udzielono abselutorium 
ustępującemu zarządowi oraz wyraża 
no jednogłośnie gorące podziękowanie 
za usilną 1 owocną pracę Zarządu dla 
Związku i pomoc  okazywaną człon 
kom bezrohotnym. . 


Z kolei dokonano wyboru nowych 
władz okręgu, 

którego prezesem wybrano ponownie 
— nacz. Wacława Lutomskiego Człon 
kami Zarządu wybrano pp.: insp. Jo 
zefa Plebanka, Fr. Zająca, Jana Chy- 
lẹ, insp. Łukasza Janickiego. St. O- 
lędzką, insp. St. Maniaka, dr. Ant. 
Romszajda i Mariana Płaskosińskiego 
Po dokonaniu wyboru nowego zarządu 
insp. Klott wygłosił obszerny ref. ide 
ologiczno - polityczny o syiuacji go 
spodarczej i politycznej Polski. Na 
zakończenie po omówieniu planu pra 
cy na r. b. wysłano depesze hołdowni. 
cze do P. Prezydenta Rzplitej, Marsz. 
Rydza-Śmigłego, Marsz. AL Piłsud: 
skiej, prem. gen. Siawoj - Składkow- 
skiego, prezesa Zarządu głównego 
POW. min. Kościałkowskiego i płk. 
Kdama Koca. 


zniknął w labiryncie ulie 100 tysięcz: 
nego miasta. 
r .* + * 

Stanął przed gmechem : wysokiej 
kamienicy. Po kamienaych schodach 
kieruje swe kroki na ITI piętro Pod 
wskazanym adresem va drzwiach nie 
widać żadnego szyldu. Z boku umiesz. 
czona jest niewielka tabliczka z ja- 
kimś nazwiskiem. Zadzwonił i wszedł 
do mieszkania. Przy biurku skromaa- 
go pokoju, załadowa”ego paczkami, 
siedział wychudły jegomość. 

— Czym możemy panu słażyć? — 
Rzucił on oschłym głcsem pytanie. 

— Przychodzę w sprawie anonsu 
panów w gazecie, ponieważ pragnął- 
bym uzyskać u panów pracę. 

— Acha, dobrze... Uzy pan szanow 
ny zajmował się kiedykolwiek akwi- 
zytorstwem? 

' — Nie, ale mam wrażenie, że dam 
sobie radę. Mam zapał a i ochotę do 
pracy. 

— To jeszcze nie wszystko w ña- 
szej branży trzeba wykazać maksi- 
mum zdolności, sprytu kupieckiegc i 
mieć doświadczenie. Bez tych zalet 
wiele pan nie zrobi. Ale skoro się pan 
zgłosił, więc może da się coś zrobić. 
Wprowadzamy na tutejszy rynek. no- 
we żyletki do golenia. Towar pier- 
wszą klasa, ze szwedzkiej stali, wyrób 
krajowy. Czy pan się zgadzał 

— Ale jakie warunki? 

— Dogodne. Od  zainkasowanej 
kwoty 10 proc. Jako zastaw daje pan 
30 zł., lub jakiś przedmiot. Żadnych 
dowodów nie potrzeba. 

Wzamian za zastaw J. B. otrzy 
muje równowartość w towarze, Opas 
kowanym w błyszczący papier i roz» 
poczyna żmudną wędrówkę po mieściś 


J. B. na Świstku papieru ma jesw 
cze inne adresy ogłoszeń. Niebawem 
zajrzy on i do nich... 

s (P.) 


Dzień 12 maia 
WOLNY OD NAUKI 


Minister wyznań religijnych i oświece- 
na publcznego prof. W. Świętosławski wy 
dai zarządzenie w sprawie uroczystości 
załobnych w dniu 12 maja 1937 r. zazna» 
czając, iż dzień ten powinien być wolny 
od nauki, aby młodzież szkolna w grani: 
cach odpowiednich jej wiekowi mogła z4 
słanowić się nad realizacją programu 
Wielkiego Marszałka przez własną pracy 
w życiu. 

Młodzież szkolna weźmie udział w na. 
bożeństwach żałobnych, organizowanych 
w ramach ogólnych uroczystości - żałob« 
nych a tam, gdzie takich nabczeństw, niś 
będzie — w szkolnych nabożeństwach ża 
łobnych. 5 

Po nabożeństwach we wszystkich szk4 
łach należy zorganizować / uroczystości 
szkolne, których: program ułożcny być wt 
nien zgodnie z przytoczonymi powyżej 
wytycznymi. 

W dniu 12 maja na wszystkich budym 
kach szkolnych należy wywicsić flagi 
państwowe, opuszczone do połowy masztu 
i przewiązane krepą. 


Polacy najlepszym 

ELEMENTEM EMIGRACYJNY M 

Jak donoszą z Rio do Janeire — Fo. 
deralna Rada Handlowa przedstawiła 
prezydentowi republiki brazylijskiej Var 
gasowi projekt zwiększenia emigracji dw 
Brazylii w celu zwiększenia ekstansji w 
rolnictwie krajowym. Rada propmuja 
zwiększenie wyjazdów o 3000 osód dla 
każdego z krajów skandynawskich, Poi- 


ski, Szwajcarii i krajów amerskań- 
skich. 2 
Emgranci £ wymienionych powyż 


krajów uważani są za bardziej poządz 
nych niż Portugalczycy, Hiszpanie, Wło: 
si, Niemey i Japończycy. Kontyagen{ 
tych mniej pożądanych emigrantów ntrzy 
many będzie w dotychczasowych grani- 


cach. 


` swej odpowiedzialności 
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Propaganda antypolska na 6. Slasku 


Sensacyjne int >rmacje niemieckiego czasopisma 


„Der Deutsche in Poler“, 
Niemców chrześcijańskich 
przynosi sensacyjne informacje o 
utworzeniu we Wrocławiu centrali 
propagandy hitlerowskiej na Polskę. 
Zmontowanie wielkiego aparatu pro- 
pagandowego nastąpiłe na mocy de- 
cyzji ministerium propagandy w Ber- 
linie. EU 

Wychodzące we Wrccełąwie Mwtle- 
rowskie pismo codzenne „ŚSchlesische 

ages — Ztg.* przeznaczone zostało 
ha organ, który prowadzić ma propa- 
gandę wśród mniejszości niemieckiej 
w Polsce. 

„Sehlesische Teges — Ztg.* ma się 
w tym kierunku speejalizować, dziłal- 
ność propagandowa uzależnionej od 
Berlina prasy niemieckiej w Polsce 
uznana została w Berlinie za niedo- 
stateczną. 

Ministerium propagandy nie mv- 
gło przeznaczyć do celów ofensywy 
propagandowej w Polsce żadnego 
dziennika w Berlinie, ponieważ wzglę 
dy na dobre stosunki dyplomatyczne 
z Warszawą zmuszają prasę niemiec- 
ką stolicy do wielomiesięcznego nié- 
raz miłezenia w kwestiach polsko- 
niemieckich. 

Wieksza swobodę posiada w tej mie- 
rze prasa prowincjonalna, 
przy czym poszczególne zezwolenie ua 
drukowanie ataków antypolskich po- 
siadała dotychczas wychodząca w By- 

tomiu „Ostdeutsche Morgenpost“. 

Obecnie postanowiono wzmocnić front 
przez odkomenderowania do prowa- 
dzenia propagandy niemieckiej w Pol 
see organu partyjnego, jakim jesi 
„Sehlesische Tages — Ztg.ć we Wro- 

SC eławiu. 

„ Szefem centrali propagandy nie: 
mieckięj na Polskę i jej organizats 
rem jest pochodzący z Wielkowolsk: 
młody radea ministerialny Beradt. Da 
redakcji „Schlesische Tages — Ztg.* 
ściągnięci zostali przez Berndta jego 
dawni rodacy z Polski, m. inn. dzien- 
nikarz Wiese z Bydgoszczy. Na stano 
wisko warszawskiego korespondenta 
erganu wrocławskiego delegowany zo- 
stał „rodak“ z Wielkopolski Jensch, 
który dał się już poznać na łamach 
„Kattowitzer Ztg.“ 

Propaganda niemiecka 
ma być szczególnie silna na 


organ 
w Palsee, 


polskim 


; Górnym Śląsku. 

Cała ta hitlerowska robota propa- 
gandowa przedstawiana jest na ze- 
zewnątrz jako kampania antykomiu- 
nistyczna wśród mniejszości nięrriee- 
kiej w Polsce. „Der Deutsche in Po- 
len“ nie ma jednak złudzeń co do istet 
nych celów centrali wrocławskie! j 
twierdzi, że 

chodzi tu o wyraźną propagandę 

antypolską. 


Świadezą o tym najlepiej nazwiska 
pochodzących z Wielkopolski haka- 
tystów, uzbrojonych obeenie w pasz- 
porty „Trzeciej“ „Rzeszy. — Ściągnię- 


cie do Wrocławia  hakatystyeznej 
gwardii poznańskiej pod komeedą 


Berndta uważane jest przez pismo 
„Der Deutsche in Polen“ za godne naj 
wyższej uwagi zjawisko, występujące 
w okresie powtarzających się weiąż 
ieszcze zapewnień przyjaźni. 


BACZNOŚĆ! 
Malarze, Stolarze, Lakiernicy i pokrewne Zawody 
Staraniem miejscowych Uechów i Spółdzielni Zjednoczonych 


Stolarzy Chrześcijan 


FABRYKA FARB I LAKIERÓW 
Tow. „NOBILES“ S. A. Włocławek 


urządza kurs praktyczny z 


emaliam „Nobiłor* 


poka zami 
pendzlem i na tryskiem, oraz technikę polerowania 


lakierowania nowoczesnymi 


Nitropoliturą: Prólzy gratis do wypróbowania. 
O terminie i miejscu zawiadomimy 
CECH STOLARZY I MALARZY 
W SOSNOWCU 


Onegdaj wylądował na lotnisku 
cywilnym na Okęciu pilot Polskien 
Linii Lotniezych „Lot“ p. Jerzy Mitz, 
który w służbie polskiej komunikacji 


lotniczej ukończył pierwszy nilon k: 

lometrów, przybytych w powietrzu. 
Czwartego z rzędu milicrera prze 

stworzy oczekiwali na lotnisku: przed 


|MOQOZ Op vised 
LUZIJMAS 


Sowiety budują 
„PAŁAC PRACY“. 


W Moskwie stanąć ma na miejscu da 
wnego Spaskiego Soboru (katedry Zbawi 
ciela) w niedalekiej przyszłości ` Palae 
Fracy jako pomnik rewolucji Szczyt 
tej niebotycznej struktury ma tworzyć 
posąg Lenina. 

Komisja budowy gmachu pracy ogła 
siła dokładny opis drapacza chmur któ- 
ry posiadać będzie salę zebrań - publicz 
nycb mieszczącą z łatwością 20 tysięcy 
iudzi. 


stawieiele Ministerstwa ‘Komunikaci 
z dyr. Departamentu Lotnistwa Cyw:l 
nego płk. Wiedeniem, reprezentanci 
Dyrekcji Polskich Linii Lotniczycer 
„Lot“ z naczelnym dyrektorem mjr, 
Makowskim, oraz liczni przyjacie- 
le i koledzy jubilata. 

P. Jerzy Mitz wylądował na Okę- 
ciu ukończywszy na „Douglasie* lot 
na linii Kraków — Warszawa. 

Zgromadzeni na lotnisku przedsta- 
wiciele władz lotniczych oraz przyja- 
ciele nowego „milionera“ przestworzy 
wręczyli  jubiłatowi kwiaty wraz z 
serdecznymi życzeniami. 

Naczelny dyrektor Polskich Łinii 
Lotniczych „Lot“ mjr. Makowski wy- 
głosił krótkie przemówienie, składając 
p. Mitzowi w imieniu polskiego świata 
lotniczego życzenia dalszej owocnej 
pracy w służbie polskiej komunikacji 
lotniczej. SE : 

Zdjęcie nasze przedstawia nowego 
milionera w otoezeniu polskich władz 
lotniczych. Stoją od lewej do prawej: 
wicedyr. „Lot“ inż. Seyfert, dyrektor 
Departamentu Lotnictwa Cywilnego 
w Ministerstwie Komunikacji. plk 
Wieden, laureat Jerzy Mitz, naczelaw 
dyrektor „Lotu* mjr. Makowski i 
ppłk. Domes. 


Kryzys „kapitanów przemysłu” 


Nie eksploatowanie mas ale ułatwianie im życia 


„Wydaje mi się, że wieley prze- 
mysłowyey, „kapitanowie przemy: 
slu“, stanęli w obliczu zdecydowa: 
nego kryzysu“. Słowa te wypowie 
dział na szpaltach nowojorskiego 
pisma znany historyk, autor wielu 
prac na temat dziejów  wewnętrz- 
nych Ameryki i demokracji, James 
Truslow Adams. 

Wypowiedziane na tym terenie, 
gdzie liberalizm gospodarczy był 
nietykalną ewangelią życia gospo 
darczego, gdzie interwencjonizm 
państwa jest rzeczą zupeħije nową, 
ezęsto przedstawioną jako droga do 
komunizmu, gdzie z tym interwen- 
cjonizmem sfery gospodarcze po: 
djęły walkę na terenie sądów, 
brzmią rewelacyjnie. Tym bardziej, 
że autor ich odnosi się bardzo kry- 
tycznie do szeregu posunięć prezy: 
denta Roosevelta. 

Znamionują bowiem głęboką i 
zasadniczą przemianę pojęć gospo 
darczych, rozumienia roli kierow- 
ników życia gospodarczego i 
zapowiadają zupelne bankructwa 
dla nich, jeśli nie zecheą uznać 
społecznej 

za obecną rzeczywistość. 

_P. Adams stwierdza. że stało sie 


£ 


TEN 


już powszechnym przekonaniem, że 
rynek dla towarów musi być stwa- 
rzany przez podniesienie poziomu 
życia i siły nabywczej narodu. - 

Uratować można sam przemysł 
; pozycję kierewników przemysła 
jedynie przez ulatwienie życia, 
nie eksploatowanie mas. 

Przeto sprawiedliwszy podzial 
zysków przemysłu przestał być 
problemem lmnanitarności, a stal 
się praktycznym zagadnieniem za: 
pewnienia zysków w ogóle. Od roz- 
wiązania tego zagadnienia zależy 
przyszłość systemu  kapitalistycz- 
nego. 

Obserwacje te i uwagi nasunęły 
myślicielowi amerykańskiemu wie- 
le mówiące fakty. 

Oto jest statystycznie stwier 
dzone, że w okręgach węgla antra 
cytowego w Pensylwanii z górą 
20000 ludzi jest zatrudnionych w zaa. 


nych i u nas biedaszybach. War: 
tość wydobywanego z nich węgla 


ocenia się tam rocznie na 32 milio- 
ny dolarów. 5.009 wielkich samo - 
chodów przewozi ten wegiel do pun 
któw sprzedaży w promieniu 300 
mil. Co tydzień do jednego Nowego 
Jorku przybywa z tych „kopalń 


okolo 1000 wielkich 
towarowych. 

Górnicy posiadają własną orga” 
nizaeję sprzedaży. 


Wszelkie próby likwidacji bieda 
szybów nawet przy pomocy policji 
skończyły się niepowodzeniem. Nie 
udało się też w legislaturze stano 
wej przeprowadzić ustawy, zakazu: 
jącej sprzedaży węgla z bieda-szy 
bów dalej, niż 25 mil od kopalni. 
Wszelkie te próby upadły wobec 
bojowej postawy bezrobotnych gór 
ników. Obeenie nikt jaż z bieda- 


samochodów 


szybami i ich orgamzaeją nie  pró-- 
buje walczyć. 
Nawet sądy edmówiły skazania 


górników z bieda-szybów za złama” 
nie prawa własności. 
Przemysłowcy widzą w tyi 
atak nie tylko na kompanie węglo 
we, ale na sam przemysł. 


To teź sprawa szerszego podzia 
lu zysków przemysłu i niższyca 
kosztów produktów przemysłowych 
nie schodzi z uwagi opinii publicz: 
nej. Nikt się już nie dziwi, że — 
skoro przemysł sam nie próbuje 
znaleźć tego rozwiązania — 
sam lud dążyć do tego będzie, zmu- 


szające rząd do coraz głębszej iu" 
gerenejj w sprawy  prywatnega 
przemysłu. 

Sprawa niskiej ceny produktów 
przemysłowych i dcskonalszego po 
działu dochodu spolecznego posia 
da u nas w Polsce bezwzględnia 
znacznie większe i głębsze znacze. 
nie, niż w Ameryce., Wynika to za 
struktury naszego gospodarstwa 
potrzeb jego rozbudowy i utrwale.: 
nia oraz z zadań jego wobec spra: 


.wy obronności kraju. 


Trzeba, aby nasz przemys! pod: 
stawowy, surowcowy, od, którego 
właśnie zależy rozbudowa przemy* 
słu przetwórczego, wykazał większe 
zrozumienie swych obowiązków wd 
bee kraju i głębokich przemian, 
jakie w zapatrywaniach na obo: 
wiązki przemysłu i jego rolę w spo: 
leczeństwach na całym świecie za* 
szły i zachodzą. 

Niech postara się on o odbudó: 
wanie, a raczej wytworzenie zaufa: 
nio do siebie.  Nieecl. polityka kac 
teli nie niszezy tych resztek na‘ 
dziei, jakie się jeszcze tu i ówdzie 
wiązały z pracą surowcowych prze 
mysłów przy powrocie koniun- 
ktury. 
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Dajemy głos 


KOMPLEKS TYTUŁÓW 


Kto ma tytuł, ten ma rację 


Są ludzie, zaliczani zasadniczo 
do inteligencji, dla których wszelkie- 
go rodzaju tytuły mają nieprzeparty i 
czarujący urok. Urok tak urzekający 
że nawet prawda i słuszność 
w kąt idą, gdy jaki tytuł pojawi się 
na widnokręgu ich świadomości. Im 
większy i dostojniejszy tytuł, tym 
„prawdziwsza'* prawda. Dla tej pseu 
do-inteligencji tytuł znaczy wszystko: 
kto ma tytuł, ten ma rację. 


Dlatego też miej się na baczności, 
ty mały pionku, szary człowieku inteli 
gentny a nieutytulowany, i nigdy nie 
waż się dyskutować z osobnikiem, no- 
szącym dostojny tytu! dyrektora, inży 
niera łub doktora. Jeszcze gorzej 
,rzedstawia się sprawa, gdy jestes, 
szarączku, . urzędniczkiem państwo. 
wym IX, X lub gorszej kategorii -— 
wówczas, gdy wszcząłeś dyskusję na 
jaki temat naukowy luh polityczny, 
wiedz sobie o tym, że przepadłeś z kre 
tesem. Zebrani, wśród których się 
znajdziesz, czyli tak zwane „towarzy. 
stwo“, wykpią cię jak kpa ostatniego 
gatunku, wyśmieją cię jak błazna, wy 
szydzą — jak skończonego Judasza, 
będą na cię patrzeć podejrzliwie jak 
na wariata, który porywa się z moty- 
ką na... tytuł. 

Z politowaniem kiwać będą głowa- 
wami nad twym nędznym rozument. 

Nigdzie nie znajdziesz racji, nieu 
tytułowany człowieku, zatem nie nara 
žaj się na pośmiewisko i zaniechaj 
sporów ze szlachetnie  urodzonymi 
„tytularzami*, bo cię w opinii „towa. 
rzystwa' zjedzą, wystawią na pośmiae 
wisko godne spektaklu cyrkowego i 
plwać na cię będą słowami potępienia, 
narażając twą godność na szwank. 

Często się słyszy w inteligentnym 
„towarzystwie“ takie zdanie: „Tak, te 
jest prawda, bo słyszałem, jak to mó 
wit pan dyrektor X, albo inżynier Y*, 
Przyczyną tej owczej zgody ze zda- 
niem pana dyrektora ludzi, noszących 
w swej duszy kompleks tytułów, jest 
to, że ci ludzie, nie myśląc samodzieł- 
nie, 
zadawalają się samym 
i tytułu, 
wystarcza im wiara w to samo, w ca 
wierzy względnie ubrdał sobie pan 
dyrektor czy pan inżynier. Człowiek 
ztym kompleksem nie zdaje sobie 
sprawy z tego, że pan inżynier nięko. 
niecznie musi się znać na historii, a 

an doktór na polityce lub budowie 
otłów. 

Kiedyś w pewnym „towarzystwie* 
z którym, zapewne dzięki specjalnej 
łasce niebios, paral się rówrież paa 
dyrektor, ktoś śmiało twierdził, że 
konstytucja 3 Maja nie zniosła pań 
szczyzny lecz jedynie ograniczyła sa- 
mowolę panów. Gdy ów śmiałek to 
wyrzekł, oczy całego „towarzystwa“ 


autorytetem 


Mieszkańcy Gołonoga wstrząśnięci 
zostali ohydnym mordem jaki dokona 
ny został późnym wieczorem 

z soboty na niedzielę. 


~ Do mieszkania 50-letniej Karoliny 
Bo. Czaplowej wtargnęli jacyś osobnicy. 
- 388 W mieszkaniu znajdowała się wów 
3 czas Czaplowa wraz ze swym synen: 


18.letnim Bogusławem. 
Nicznajomi mężczyzni rzucili się 
na Czaplową, 
zadając jej kilka pchnięć nożem. 
Nieszczęśliwa kobieta zbroczona 
krwią osunęła się na podłogę i w nie 
długim czasie 
życie zakończyła. 
- Bogusław Czapla również 
przez napastników 
ciężko poraniony. 
Przewieziono go do szpitala św. Bar- 
bary w Dąbrowie.Napastnicy po doko 
frmaniu morderstwa zbiegli, 
kryjae się w ciemnościach noc. 


został 


skierowały się na pana dyrektora, 
wszyscy patrzyli nań jak w słońce mą 
drości, oczekując aż wypłynie z ust 
jego ważkie słowo, które ma się stać 
dowodem: za lub przeciw. Pan dyre- 
ktor nadął się dostojnie i rzekł krótko 
a węzłowato: 

„A właśnie że zniosła pańszczyznę. 
I o, zgrozo! całe „towarzystwo“ odwrń 
ciło się od  współtowarzysza, który 
śmiał twierdzić coś przeciwnego, 
wbrew zdaniu pana dyrektora. Pomi- 
mo tak haniebnej porażki mały a 
śmiały człowieczek wcale się tym nie 
speszył, a przeciwnie nastroiłe go to 
zabawnie i humorystycznie. Tak, ale 
w dzisiejszym „towarzystwie“ takich 
eoraz mniej, którzy mają swoje zdanie 
i myślą samodzielnie... 

Z powyższego przykładu widzimy, 
że tyruł wywiera wpływ sugestywny, 
poddaje fałszywe sądy i opinie na da 
ną sprawę, zupełnie tumani i ogłupia 
łatwowiernych ludzi, podlegających 
urokowi tytułów. Nie twierdzę prze: 
to, że ludzie utytułowani są skończo-- 
nymi  kretynami, o nie, nie o to mi 
idzie, gdy piszę o tytułokompleksie, 
bo przecież człowiek z tytułem. a więc 
doskonale wykształcony, zazwyczaj 
dość mądrze myśli i gada, choć nie 
jest uniwersalny, — lecz krytykuję tę 
przeciwną stronę, tę, która słucha bez 
myślnie i przytakuje (również bez- 
myślnie). „Tak powiedział doktór X, 
tak powiedział inżynier Y, profesor Z“ 
jest wystarczającym argumentem dla 
dyskutujących, a nie własny rozum i 


WRAŻENIA Z WIDOWNI: 


logiga, jak być powinno, 
Tymbardziej jest to rażące, gdy 
mamy do czynienia z niewiastami z 
znanego nam już „towarzystwa. Ta 
kie powiedzonka jak: „Tak mówiła pa 
ni kapitanowa lub naczelnikowa* są 


na porządku dziennym na posie- 
dzeniach „towarzyskich nie 


tylko na głuchej prowincji, lecz i po 
większych miastach. Z tego winikało- 
by, że tytuł męża przez indukcję ładn 
je rozumem gł:wkę pani żory. Podob- 
ne przykłady możnaby mnożyć w nie 
skończoność. 

Ten kompleks 
psychiczny, dość 
chniony 
opanował naszą półinteligencje i inte 

ligeneję z „towarzystwa“, 

„Jak wytworzył się ten kompleks. 
trudno tego dociec. Prawdopodobnie 
dzięki temu, że odrywające się jedno- 
stki od ludu wiejskiego i proletariac 
kiego a dążące wzwyż do szeregów in 
teligencji, nie mając podstawowego 
wykształcenia ogólnego a chcąc się 


tytułów, jako uraz 
szeroko rozpowsze- 


„ duszlusować do „góry inteligenckiej” 


— naśladują tę inteligencję do zbyt 
niej przesady, i nie chcąc dać poznać 
po sobie swego dawnego proletaria- 
ckiego czy wiejskiego pochodzenia 
przyszajają się w sromie i wstydzie a 
głównie w strachu przed zdemasko. 
waniem ich właściwej przynależności. 
Te poniżające uczucia wstydu i 
strachu na tle niskiego pochodzenia 
wytworzyły ten dziwny kompleks ty- 
tułów. Fr. Uroczyński. 


DAR PORANKA 


Komedia w 3 aktach 6. Forzano. Przekład Z. Jachimeckie 


Sztuka włoskiego autora pachnie 
wiosną i miłością. Księżyc odgrywa 
wdzięczną rolę swata, a ranek przyna 
si w darze zaręczyny i obietnicę mał 
żeństwa. 

Taki był zwyczaj przed wiekami u 
longobardów, że gdy w noc poślubną 
młody małżonek znalazł w oblubien; - 
cy wszystkie zalety, przynosił jej ran 
kiem piękny dar. 

Ten sam zwyczaj zastosował po 
cudownie spędzonej nocy u boku pię 
knej Lucyny  Bianichi, farmaceutic, 
zamkniętej w aptece na głuchej pro 
wineji. Zetknął ich z sobą przypadek, 
namówiła do pocałunku noe księżyco- 
wa, a rankiem hr. Karol złożył swej 
kochance dar, prosząc, by została jego 
żoną. 

Na scenie odbywa się to na prze 
strzeni trzech aktów i w bardzo uroz- 
maieonych sytuacjach. 

„Dar Poranka“ bardzo przypomiua 
sztukę innego włoskiego autora p. t. 


Zawiadomiona policja tozpoczęla 
drobiazgowe dochodzenie, szczegóły 


którego ze względu na dobro słedztwa 
trzymane są narazie w tajemnicy. 


„Świt, dzicń i noc“, głośną w Polsce 
dzięki grze Maliekiej. Jak w tej sztu 
ce Bracca, tak i w komedii Forzano, 
sprawa miłości dwojga zakochanych 
wypełnia akty, jak słodkie, rubinowe 
wino wypełnia kielichy. 

Grana była ta słodka ale bynaj 
mniej nie ckliwa komedia doskonaie. 
P. Anusiakówna odniosła w „Darze 
Poranku* sukces dużej miary. 

Z wielką też gorliwością biliśn:y 
brawa i z równą gorliwością pośpieszy 
my w przyszły czwartek, aby podzi 
wiać tę doskonałą artystkę w tej sztu 
ce z innym partnertm... p. Brodniew. 
czem. 

Nie znaczy to bynajmniej, że p. Ko 
chapowicz nie był na premierze odpo- 
wiednim partnerem. Przeciwnie, był 
doskonały zarówno jako aktor, jak i 
jako reżyser. 

Inne cpizodyczne role odegrali z 
powodzeniem pp.: Cornohis, Marwiez, 
Fulde i Nawrocki. ćw. d 


_ Krwawe morderstwo w Gołonogu 


Nieznani osobnicy zakłuli nożami 50-letnią kobietę, a syna jej poranili 


Obecnie jednak istnieją już wszei- 
kie dane, że morderstwo dokonane 
zostało 

na tle porachunków osobistych. 


Przypomnienie o konkursie radiowym 


dla studia sosnowieckiego 


Komitet Propagandy Polskiego radia 
w Zagłębiu Dąbrowskim przypomiua 0 
konkursie na pogadankę, felieton lub re 
portaż radiowy z życia Zagłębia. Wielkość 
utworu powiną być taka iżby jego odczy 
tywanie nie trwało krócej niż 10 minut i 
nie dłużej niż 15. Temat dowolny, musi 
jeónak być ściśle związany z Zaglębiem 
Dąbrowskim lub przynajmniej poruszać 
cgólne problemy województwa kieleckie 
go. 

Za najlepsze utwory wyźnaczone są 
trzy nagrody: zł 25, zł. 20 i zł. 15 Ponad 
to autorowie nagrodzonych utworów o- 


trzymają normalne honorarium dla prele 
gentów radiowych. 

Inne prace nienagrodzone lecz zakwa 
lifikowane do odczylania przed mikrofo 
nem bedą także odpowiednio honorowa- 
ne. 

Prace należy podpisywać godiem, po 
włlórzonym też i na zamkniętej kopercie, 
w której będzie imię, nazwisko | adres au 
tora. Termin nadsyłania prac pod adre- 


sem:  SŚklcp Elektrowni Okręgowej 
Zagł, Dąbr. w Sosnowca ul.  Dętlińska 


ur. 1 apływa dnia 5 maja br. godz. 8 wie 
CZOŁEM. że TeS ORLIK 


DRZAZGI. 
Z za kulis teatru 


Jak zapowiadaliśmy, artysta teatr 
Narodowego w Warszawie i aktor fx 
mowy znany z Prokuratora Alicji 
Horn“, „Pana Twardowskiego i in- 
nych przwjechal wczoraj do Sosnowca 
rozpoczął w teatrze próby z „oura 
Poranka*, 

Dziś na „Profesjt Pani Warren“ 
Brodniewicz będzie na widowni. -Fè 
szemy o tym, bo znanych aktorow fils 
mowych publiczność lubi oglądać, ja 
ko coś bardzo nieewyklego. Olo te- 
dwie Brodnicwicz przyjechał do So- 
snowca i jadł śniadanie w jednej a 
cukierni, a już zjawiły się młode o- 
sóbkt i męscy entuzjaści artysty, pro 
sząc o fotografie i autografy, 

Brodniewicz napewno w Sosnow- 
cw ani miądzie w Zagłębiu spokoju 
mie zazna. Artysta wystąpi na scenie 
sosnowiechtej poraz pierwszy w czwar 
tck w „Darze Poranka* w roli hr. KA 
rola de Fiavi. 

Być może rolę tą grałby Kroikes 
gdyby był zdrów. Niestety, po kata- 
strofie lus-torpedy ciągle jeszcze nie- 
domaga i to wcale poważnie, arty: 
siu ma bowiem uszkodzony kręgosłup, 
t must przez kilka tygodm leżeć na 
płaskim stole. i 

Jak stę dowiadujemy, dyrekcja na 
szego teatru wnosi skargę przeciw kos 
lei o zwrot strat w wysokości 6009 zb 

Wnoszą też skargę oba) poszkode* 
wani artyści naszego teatru pp. Krot« 
ke i Erwan. 

—LggĘżz 


Przy głośniku 


POZNAŃSKI CHÓR ARCHIKATF- 
DRALNY, 

Tegoroczne koncerty Foiskiego Racią 
urządzane w sali Domu ` Katolickiego 
„Roma“ stały się zupeinie nową i dotych 
czas niespotykaną w Polsce placówkę kał 
tury muzycznej. 

Kondert dzisiejszy ó godz. 206% odbie 
ga charakterem od utartych ram wiel 
kich estrad okneertewych, Zapowiedzia- 
ny jest występ Poznańskiego chóru Ar- 
chikatedralnego pod dyr. ks. Waclaw 
Gieburowskiego. Chór ten jako naj'epszy 
w Folsce i jeden z nielicznych,  najiep 
szycn chórów kościelnych Europy cieszy 
sią wszędzie jak najlepszą opinią. Pro- 
gram dzisiejszy obejmuje natchnione 
dzieia wielkich mistrzów muzyki kościeł 
nej, jak części „Missa Parea Marce'li=— 
Palestriny, dzieła Wacława z Szamotuł, 
Brucknera i innych. W części symfonicz 
nej odegrane zostaną utwory dotychczań 
u nas nie grane: Cherutiniego — Symfo 
nia D-dur i Rymskiego — Korsakowa 


s (7. E S 
suita z opery „ Legenda o niewidzia!'nym 
SR z z EA 
mieście Kiteż i dzewicy Fewrani:'. 


Dobry żart 


CO MOŻE WZIĄĆ. 

Do szkoły tańca zawitał sekwestraia 
w ceļu dekonania zajęcia mebli za zele- 
głe podatki. - 

Nauczyciel tańca wprowadza sekwe- 
sfratora do pustej sali, w której stoi pa 
ra krzeseł 1 rzecze: A 

Jak pan widzi, jedyna rzecz, jaką 
pan u mnie może wziąć, są lekcje tańca 


U LEKARZA. 

— Czy zażywał pan lekarstwa przed 
udanieia się na spoczynke? 

-— Niestety, nie, panie doktorze! Po- 
czątkowo zupełnie e tym zapomniałem, 
a kiedy później chciałem go zażyć, wów 
czas było już za Późno, penieważ nsną- 
lem! 


Dajcie pracę młodym 


O prawo młodzieży do życia 


Zarząd Polskiego Związku Żawodo 
wego Pracowników Przemysłowych i 
Handlowych RP. rozsyła do różnych 
firm zaglębiowskich 
pisma. 

Od roku z górą istnieje przy naszej 
rgamzacji Koło Młodzieży Prasa 
“Zeh grupujące rałodzież obojga płci 
po ukończeniu Średnich zakładów nau 
os akoe ogólno 2 kształcących, jak 

zawodowy ch. Jest to w przeważnej 
ezęści młodzież bezrobotna. 
RAY do życia referat samo - 
; owy Koła szuka dróg, mających 
; sm pań ié, egzyst encję członkom, którzy 
dE azme znajdują się w warunkach 
ardzo trudnych, niekiedy wprost « 
plakanych. — Wynika to stąd, że ro- 


następujące 


dzice absolwentów, przeważnie ludzie ' 


me zamożni, którzy z wielkim u- 
szczerbkiem swych skromnych docho-. 


dów łożyli na kształcenie swych dzie- 


Ci, liczyli na to, że te po ukończeniu 
szkół przestaną być ich ciężarem, lecz 
przeciwnie będą im pomagać. To też, 
wyczerpani materialnie, nie widząc 
spełnienia swych nadziei, 

są rozgoryczeni de losu i społeczeń- 
stwa,co bardzo dotkliwie odczuwa mło 
dzież, „już na samym progu kariery ży 
ciowej przepełniona zwątpieniem w 

prawo do życia. 

„Oceniając dostatecznie ujemne sku 
tki tego wpływu na psychik młodych 
umysłów, staramy się przychodzić tej 
młodzieży z pomocą jak najdalej idącą 
— Nasza pomoc jest jednak nie dosta 
teczna. — Pragnęlibyśmy więe zainte 
resować tą sprawą szersze grono Spo 
łeczeństwa. — Nie chodzi tu o doraźn 
pomoc, o jakieś datki, lecz 1 
o umożliwienie tej młodzieży. 
cej pracować i oczeku jącej i 

jak dobrodziejstwa 
a zarazem jak czegoś, co ga aS 
czy, słusznie jej się nolas s ame rza 
bia sznie jej się należy, jako części 
wo do ara "way Drzciek pra 
t » — uzyskania pracy. 

Dla uzyskania pracy zarobkowej 
potrzebna jest poza wiadomościami 
teoretycznymi jeszcze praktyka, któ- 
rej wymaga się od każdego starające 
go się o jakąkolwiek posadę pracowni 
ka. — Większość młodzieży praktyk: 
takich nie posiada zupełnie, bądź też 
nie dostateczne. 

Prosilibyśmy .WPanów o okazanie 
Swej pomocy w tym kierunku, by ze- 
chcieli zainteresować się poruszoną 


pragną- 
tej pracy 


. 

Wystawa radiowa 

NA TARGACH KATOWICKICH. 

Polskie Radio w Matowicach w poro- 
zumieniu z Zarządem Targów Katowie- 
kich—urządza na terenach wystawowych 
tegorocznych 9 Targów Katowickich w 
czasie od 16 maja do 1 czerwca br, Wysta 
wę Radiową, która ma na celu zobrazo- 
wag wytwórczość i nowoczesny postęp w 
dziedzinie radiowej i sprzętu pomocnicze 
go. 

W wystawie powyższej wezmą udział 
poważne fabryki krajowe, ażeby tą drogą 
zapoznać szerokie rz esze zwiedzających 
z udoskonałeniami i nowościami w zakre 
sie radiofonii. 

Na terenie Wystawy poza  swiskami 

wytwórców —- Polskie Radio urządza stu 
dia dostepne dla publiczności do nadawa 
ma odpowiednich koneerlów „oraz wystę 
pów zbiorowych i solistów, co w sposób 
znakomity przyczyni się do zapoznania 
ogólu z urządzeniem, sposobem į techniką 
wykonywania audycji, 
. Wystawa ta przygolowana pod facho 
wym kierownictwem Zarządu Polskiego 
Radia w Katowicach — zainieresuje nie- 
wątpliwie liczne rzesze miłośników radia 
1 przyczyni się w wybitny sposób do pro- 
ragandy powyższego działu. 


sprawą i łaskawie zaoliarowałi wolne 
praktyki nawet bezpłatne. 

Mamy nadzieję, że 
w zbliżającym się okresie urlopowym 
będą WPanowie potrzebowali na za 
stępstwa pomoeniezych sił, prosilibyś 
my więc uprzejmie i w tym wypadku 
o okazanie Swego poparcia. 

Dla laskawej wiadomości podaja- 
bezrobotni absolwenci (tki) szkól han 


dlowych i technicznych, dalej gimna 
my, że w rejestrze Koła znajdują się 
zjów, a wreszcie seminariów nauczy-. 
cielskich. 

Odnośnie tych ostatnich polecamy 
ich jako fachowe siły korepetytor - 
skie, które w okresie zbliżających się 
egzaminów wstępnych do szkół! mogły 
by się okazać pomocne zainteresowa: 
nym rodzina. 


Wkrótce kapiłalna komedia polska pełna humoru i śmiechu 


PIĘTRO WYŻEJ 


E. Bodo, H. Grossówna, ]. Orwid 


Strajk na Kopalni „Helena” 


irwa w dalszym ciągu 


Strajk robotników na kopalni NIC 
lena“ w Niwce, który wybuchł w ub. 
piątek trwa dalszym ciągu. Część ro- 
botników przebywa na dole kovalni, 
reszta zaś ne powierzchni. z 

Robotnicy, jak już pisaliimy za 
strajkowali w obronie warsztatu pra 


cy. Dzierżawca bowiem zamierzał ko 
palnię zlikwidować, twierdząc, że na 
dania górnicze kop. „Helena“ zostaly 
wyczerpane. 

Strajkujący domagają się utrzyma 
nia kopalni w ruchu. Strajk ma prze 
bieg zupełnie spokojny. 


Jakie licea będą w Sosnowcu 
Będzie ich pięć 


W tych dniach zostały ostatecznie 
ustalone licea w Soshoweu, które już 
od przyszłego roku szkolnego zostar.ą 
otwarte dla młodzieży. 

Licea te będą: 1) przy gimn. im. 
E. Plater liceum dwutorowe, żeńskie 


a) matematyczno-fizyczae, b) humani- 


styczne. Dyr. liceum Janina Strączyń 
ska; 2) przy-gimn. inm. Staszica lice- 
um męskie dwutorowe a) mat.-fiz., b) 
przyrodnicze. Dyr. liceum Waldemar 
zillinger; 3) przy gimn. im. B. Prasa, 
które będzie przeniesione do renar- 
dowskich budynków  poszpitalnych, 


różnych typów 


liceum męskie jednowydziałow2 huma 
nistyczne. Dyr. liceum Antoni Ledwos 
4) przy gimn. Zrzeszenia Rodziciel- 
skiego liceum  jednotorowe tumani- 
styczne męskie; £) liceum pedagogicz- 
ne męskie trzyletnie dla nauczycieli 
szkół powszechnych. Dyr. liceum Wła 
dysław Mazur. Budynek państwowy 
po obecnym gimnazjum im. B. Prusa 
przejmuje kuratorium na państwowe 
liceum handlowe koedukacyjne, dla 
chłopców dwuletnie, dla dziewcząt 
trzyletnie. 


Grodziec bez wody 


Sieć ciągle się psuje 


Mieszkańcy Grodźca od dłuższego 
już czasu (około miesiąca) pozbawieni 
są wody zdatnej do użytku. Obecna 
sieć wodociągowa, która założona zo- 
stała w większej swej części dopiero 
w ub. roku, ciągle się psuje, tak iż w 
kragach ulicznych woda jest tylko 
przez 2—4 godzin dziennie. Pczy tym 
EE 


mipszkańcy skarżą się na znaczne za- 
nieczyszczenie tej wody, która nawet 
po przegotowania posiada wyraźay 
żółty odcień i nieprzyjemny smak. 
Stan ten trwa już od miesiąca i, 
Jak dotychczas, nikt się tym nie zain- 
teresował; ani zarząd gminny, ani 
powiatowa komisja sanitarna. 


Wiadomości bieżące 


Dziś: Tcofila 

Jutro: Pawła od K. 
Wschód słońca: 4,14 
Zachód słońca: 18.54 


Wtorek 
27 


Kwiec; 


Do 1-go maja bezpłatnie 
otrzyma każdy „Expres Zagłębia” 


kto zaabonuje i zapłaci prenumeratę 
za miesiąc maj. 

Prenumerata „Expresu Zagłębia” 
z odnoszeniem do domu, lub przesyłką 
pocztową kosztuje 


tylko zł. 2.— miesięcznie. 
WRZ AD WA AKOE A ZACZ AAC T 


TEATR MIEJSKR 
W SOSNOWCU 


Dzis o godz, 20.30 znakomita angiel- 
ska komedia G. B. Shawa pt. „Profesja 
Pani Warren“, Sztuka ta cieszy sią du- 
żym powodzeniem dzięki dowcipnej tre- 
śel i świetnej grze artystów w osobach 
pp.: Arciszewskiej, Jasnorzewskiej, Cog- 
nobisa, Fuldego, IKochanowicza i Ko- 
strzyńskiego, Bilety do nabycia w fir. 
mie W. Czechowski. 

W czwarlek, dn, 26 bm. gościnny wy 


stęp znakomitego artysty Teatru Naro- 
dowego w Warszawie Franciszka Brod- 
niewicza w przebojowej komdii pt. „Dar 
poranka“ z udziałem artystów Teatru 
Miejskigo w Sosnowcu pp.: Anusiaków- 
ny J. Marwicz 'W., Cornobisa J., Fnlde- 
go E., Nawrockiego J, w reżyscćrii J. 
Kochanowicza. Bilety do nabycia w fir- 
mie W. Czechowski. 
pozy mamę 


KINA W SOSNOWCU: 
ZAGŁĘBIE — Sam na sam. 
PALACE — Pan redaktor szaleje 
KDEN: Dama kameliowa. 

RIALTO: Ogród Allacha. 
—000 — 


— OPIEKA NAD DZIEĆMI W DÀ- 
BROWIE. Dziś o godz. 19 odbędzie się 
w Sali magistratu w Dąbrowie pierwsze 
zebranie nowoutworzonego Tow. opieki 
nad dziatwą 1 młodzieżą. Na zebraniu 
tym omówione będą cele i zadania oraz 
*metody pracy towarzystwa oraz opra- 
cowany zostanie plan pracy na okres 
najbliższy. 

O wzięcie udziału w zebraniu proszo- 
ne są te osoby, spoza zarządu, ktore in- 
teresują się akcją nowopowstalego wwa- 
rzystwa. 
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Reguluiemy Czarną Przemszę 
I MUZYKA POPULARNA. 
W związku z rozpoczynającymi się 


pracami regulacyjnymi nad zarną 
Izemszą zostanie nadana w udchodzę 
cą środę o godz. 19,50 ze studia zosno- 
wieckiego pogadąnka red. K. Ćwierka 
pl:  „Regylujemy Czarną  Przermszę*% 
Będzie to nie tyiko reportaż z bieżących 
pras techniezmych przy regulacji, ale i 
refleksje na temat rzek zagłębiowskich. 

(W, części muzycznej programu „Szó- 
stka sosnowiecka* pod dyr. St. Kuch- 
cińskiego wykona utwory popułarne 
Czajkowskiego, Mendelssohna, Luigi: 
niego i in, 


Przed świętem 3 Maja 
W DĄBROWIE. 

W sali rady miejskiej w Dąbrowie 
odbyło się organizacyjne zebranie komi. 
tetu obchodu święta 3-70 Maja. Przewod 
niczył zebraniu inż. Kunda. W Skład 
prezydium komitetu zostali wybrani pm 
prez, Trzęsimiech, ks. prob. Niedźwiedza 
ki, J. Berbecka, inż, Kunda, inż. Kaznow, 
ski, K. Kłębek, Kaliszek i Andruszkiea 
wicz, Ponadto powołano do życia tzte< 
ry sekcje. N 

Przewodniczącym sekcji  zbiorkowaj 
wybrano inż. Kaznowskiego, sekeji po- 
ehodowej p. Kaliszka, sekcji akademił 
p. J. Berbecką i sportowej p. K. Kłębka. 

Członkowie poszczególnych sekcji od 
będą posiedzenia dziś i jutro, posiedzenią 
zaś prezydium komitetu odbędzie się dn. 
29 hm. o godz. 15, 

— REJESTRACJA POJAZDÓW MĘ 
CHANICZNYCH. Delegatura Automobil 
klubu kieleckiego w Sosnowcu podaja 
do wiadomości, że w dniu 7 maja odbe- 
dzie się rejestracja pojazdów mechanic 
nych w delegaturze A. K. w Sosnowcu, 
przy ul. Legionów 15 wyłącznie dla człon 
ków klubu oraz dła członków klubów me 
tocyklowych. Również w tym dniu odbę 
dą się egzamina kandydatów na kicrów 
ców pojazdów mechanicznych. 

Zainteresowani winni wcześniej zło” 
żyć podania o rejestrację i dopuszczenić 
do egzaminu na kierowcę. Delegatura 
A. K, oraz biuro techniczne udziela in. 
formacyj od godz. 10 do 13 i od godz, 14 
do 18, telefon 61586. Jednocześnie podaj 
się, że w deiegaturze A. K, możea nabr 
wać Informator Automobilklubu Polski 
„Jak otrzymać prawo jazdy”, 

— WEZWANIE DO REZERWISI6W 
W DĄBROWIE. Zarząd i komenda zwiąg 
ku rezerwistów w Dąbrowie wzywa wszy 
stkieh rezerwistów zarejestrowanych i 
niczarejestrowanych, zamieszkałych w 
Dąbrowie, aby w dnin 29 bm. o godz. I$ 
zgłosiłi się do sekretariatu związku (uż 
Kr. Jadwigi 49) do rejestracji ovaz ce- 
lem omówienia ważnych spraw, doirezą- 


cych każdego rezerwisty, 


— NACZELNIK WYDZIAŁU SZKOŁ 
ŚREDNICH W ZAGŁĘBIU. W ub. sobo 
tę zwiedził wiele zakładów naukowych w 
Zagłębiu naczelnik wydziału szkół Sred 
nich p. Włodzimierz Gałecki, zaany pra 
pagalor opieki nad młodzieżą pozaszkoł 
ną. 

— Z KOŁA MŁODZIEŻY PRACOW. 
NICZEJ. Zarząd koła miodzieży pracow 
niczej przy oddziale PZZPP. į H w 58 
snowcn podaje do wiadomosci, że urzą - 
dza w niedzielę, dn. 2 maja piccwszą 
wiosenną zabawę w salach Polskiego Zw 
Zawodowego Pracowników  Przemysłe- 
wych i Handlowych w Sosnowcu przy 
nl. Sienkiewicza 17-a. 


Pa | 


» 
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Nowe władze 

ZW. POWSTAŃCÓW ŚLĄSKICH 

W DĄBROWIE. 

Pod przewodnictwem prezesa powia- 
towego p. L. Kalkowskiego odbylo się 
reczne walne zebranie członków Związku 
powstańców Śląskich w Dąbrowie, 

Na wstępie zebrania, ustępujący za- 
taad złożył wyczerpujące sprawozdanie 
s dokonanych prac związkowych za czas 
twej kadencji oraz nakreślił program 
pracy na newy rok, 

Następnie odbyły się wybory nowych 
wiadze związku, W skład zarząda zostali 
wybrani pp.: R. Świątek -- prezes, W. 
bybała i R. Paszek — wiceprezesi, Pe- 
zich —- sekretarz, R. Piaskowskt — zast, 
sekretarza, St. Reńcza — skarbnik oraz 
ławnicy pp.: Łakomik, Heine i Si. Bal- 
dys. 

Lokal zw. powstańców śląskich mie- 
ści się przy ul. Kościuszki 23. Sekreta- 
riat czynny jest w środy od godz, 6 30 
«lo 8.36 wiecz. 


Wypadek przy pracy 
NA KOP. „JOWISZ*. 

Wezoraj na kopalni „Jowisz“ w Woj- 
kowicach IKomornych uległ wypadkowi 
roboinik Paweł Śzczagiel, zam. w Żych 
ajcach (Piaski) 91. Szezaziel doznał obra 
%eń nogi i przebywa na kuracji w Szpi- 
tahı €zeladzkim 


Pamiatkowa płyta kamienna 

POD KAPLICZKA W CZELADZI. 

Przy remoncie chodnika obok ulicy 
Będzińskiej w Czeladzi zaszła  koniecz- 
ność przeprowadzenia pewnych robot 
przy starej kapliczee, stojącej na posesji 
p. Zdebla. Robotnicy kopiąc doły pod 
fundamenty muru obok kapliczki natra- 
fii na dwa duże kamienie, pod którymi 
jak głosilą fama, miały być ukryte skar 
by z okresu powstań, 

Rzekomyeh skarbów niestety nie od-- 
kopano. Onegdaj natomiast wykopano 
płyte kamienną z 1850 roku. Widniejący 
na płycie napis: „Stawioł ią Jae Pog a 
poprawiol ią $ Kraiewski 1850 T.“ — 
mówi kto postawił kapliczkę, a nasten- 
nie kto i kiedy ją odnowił, 

Famiątkowa płyta Famicnna znajduja 
się na przechowaniu w magistracie. 


Rakiety tenisowe 
najlepszych fabryk krajowych i za- 
granicznych, piłki, nowe naciągi, 

reperacje 


po najniższych cenach poleca 


„STADION“ 


SOSNOWIEC, 3 Maja 29, tel. 6.30 53 
Wszelki sprzęt sportowy. — ; 
Najwiekszy wybór. 


Antoni Marczyński 


Artystka 


46) 

— Jedna żona to proza, ale dwie, 
to już ma posmaczku i pociąga pub- 
liczność. Dlaczego by nie nazwać fil- 
mu: „Jego dwie żony“? 

Projekt Stillwassera został natych 
miast zliceytowany przez niewyczerpa- 
nego w pomysłach reżysera: 
| — Na to nie wielu złapiemy. Po 

„Sześciu żonach Henryka ósmego“ nie 
aaimponujemy nikom” tytułem „Jego 
iłwie żony“. Jako coś nierównie bar- 
dziej pikantnego proponowałbym ty- 
tuł: „Występna miłość zakonnika”. 

— Brawo! — Światopełk już się 
zapalił. — Śliczny tytuł! Bardziej ka- 
sowego sobie wogóle nie wyimagino- 
wywam.. Tylko skąd wziąć zakonni- 
ka! 

— Jak to, skąd; każdy Krzyżak był 
ńa pół zakonnikiem, a... 
| — (o pan powiesz, 
działem! 

— ..a do połowy rycerzem. 

— Do połowy? To znaczy tak, jak 
syrena? Że do pasa rycerz a górą... 

— Panie Moniek, pańska żałosna 
naiwność jest or kąkur! 


nie nie wie- 


araser: 


Pożyteczna działalność Związku Strzeleckiego 
na Piaskach 


Związek Strzelecki na Piaskacb, prze 
jawiający cżywioną działalność, zorgani 
zował ostatnio w lokalu własnym przy 
ul. Krakowskiej uroczystość „świętonego 
jajka“. Uroczystość ta odbyła się w na 
d er miłej ż serdecznej atmosferze, 
Wziął w niej udział kurmistrz ruiasta p. 
Frudnieki, kierownik komisariata p. p. 
w Czeladzi p. Buchole, wszysty czonko- 
wie związku strzeleckiego oraz sympaty 
cy. Uroczystość zagaił oraz  ekolicznos 
ciowe przemówienie wygłosił 
związku p. W. Zieliński. Drugie pizemo- 
wienie wygłosił burmistrz Brudnicki, po 
czym nastąpiło skromne przyjęcie | skła 
danie sobie życzeń. Na zakończenie mi- 
lej uroczystości odbyła sie zabawa. 

Nie od rzeczy będzie wspomniec, iż 
związek strzelecki na Piaskach, z.wdny 
wa sobie coraz większą popularność i 
sympatię wśród miejscowezo społeczeil- 
stwa. Dowodem tego jest fakt, iż Zwią: 
zek liczy 60 członków ćwiczących, od- 
dział żeński w liczbie 29 osób, a ostatnia 


Kosztowne libacje w kabaretach 


Stracił pieniądze i dobre 


Po objęciu stonowiska przez prezy 
denta m. Będzina p. A. lzydorczyka 
zostały ujawnione nadużycia, popeł-. 
nione przez szereg pracownikćw magi 
stratu w różnych działach gospodarki 
miejskiej. Między innymi  wykry» 
nadużycia, których dopuścił stę b. re- 
ferent wydziału zdrowia w magistra- 
cie będzińskim, Leon Bartel (Będzin, 
Małobądzka 115). Wczoraj odbyła sę 
przeciwko niemu rozprawa w Sądzie 
Okręgowym w Sosnowcu. 


Bartel — jak widać z przebiegu 
rozprawy sądowej — był av posiadi:- 


niu różnych kwot pieniężnyci, prze, 


znaczonych na wydatki, związane 2 
jego urzędowaniem. Na drogę wystę? 


Doire słowo, dobra rada 


Smutna 


Kochany Panie! Przy czytaniu cieka- 
wej rubryki, prowadzonej przez Pana, 
przyszła nam, to jest mnie i mojej żenie 
myśl, żeby się zwrócić do Pana z prostą 
aby nam Fan pomógł w sprawie wzięcia 
dziecka na wychowanie. 


i gajowy 


Pewieść filmowa 


b 


Tymczasem mecenas Bucio ukoń- 
czył już definitywnie eksploatację 
swoich obydwóch „kopalń złota”, 

— Myślę, że wygadaliście się do- 
stateeznie i nareszcie dopuścieie mni. 
do głosu — rzekł sztyletując wzro. 
kiem Mońka Korzeniowskiego, który 
znów usta otwierał. (Rewelacyjna no- 
wina reżysera, iż Krzyżacy byli na 
pół zakonnikami, a na pół ryzerzami 
wprawiła Mońka w osłupienie; do- 
tychczas przypuszczał, że centaury 1 
syreny to produkt bujnćj wyobraźni 
starożytnyc!: Greków, a tu okazuje się 
teraz, iż autentyczni Krzyżacy także 
byli tacy pół na pół ni to pies, ni 
wydra. No, proszę, proszę...) — Nie 
chcę wam rolsić złudzeń — ciągnął da 
lej mecenas Bucio — i muszę oznaj- 
mić, że ani *puszczenie nazwiska Sien 
kiewicza, ani zmiana tytulu „Krzy- 
żacy“ na „Miłość zakonnika“ nie udo 
brucha cenzury. 

Tu w obszerniejszym przemówie- 
niu wyłuszcezył, o co chodzi cenzurze. 
Wytwórnia „Świat-Pol-Film* posta- 
nowiła nakręeać „Krzyżaków“. Pięs- 
nie. Jeszcze parę lat temu t. zw. mia- 


preźe s 


przystąpił do zorganizowania oddziału 
Oriąt. Posiada własną orkiestrę symfoni 
czną, dobrze zorganizowaną sekeję spor 
tową i własne boisko sportowe, dzięki 
czemu wychowanie fizyczne może należy 
cie się rozwijać. 

Nie mniej ważną rolę odgrywa w zwią 
zku życie kulturalno — oświatowe Na 
tym cdcinku prae zarząd meże  poszczy 
cić się dodatnimi 24 zultatami. Obecne 
zwraca się uwagę na akcję  odczytową, 
gdyż w cin sposob zdzialać można wiele 
w dziedzinie wychowania obywatelskie- 
go. Poważną troską Związku jest Kwe 
sua budowy własnej strzelnicy. W tym 
kierunku czynione są usilne zabiegi, to 
też należy się spodziewać ,że plan ten zo 
stanie zrealizowany. 

Do wydatnego nozwoju związku strze 
leckiego na Piaskach przyczyrnło się w 
dużym stopniu tow. „Czeladź“, żtóre tu- 
dizeliło wygodnego lokalu i związkowi 
daje Światło „opał itp. 


ku zszedł przez obcowanie z niewłaści 
wymi ludźmi i przebywanie w nieod. 
powiednich dla niego lokalach. Kilka 
kosztownych libacyj w sosnawieckich 
kabaretach uczyniły wielką lukę w je 
go budżecie domowym, aby zaś go 
zrównoważyć, Bartel sięgnął po pie-- 
niądze miejskie. 

Były to początki złego. Bartel 
brnął tak długo, aż zdefraudowana 
kwota dosięgła tysiąca złotych, któ 
rych pokryć już nie był w stanie. Ka 
rygodna lekkomyślność zawiodla Bar 
tla na ławę oskarżonych. Sąd wymie- 
rzył mu dwa lata więzienia z pozba 
wieniem praw na ten okres czasu. 


starość 


Oboje z żorą mamy pod pięćdziesiątkę 

i jesteśmy bezdzietni, bardzo więe przy- 

dałoby się nam jakieś maleństwo, Za- 

możni nie jestesmy, ale możemy wycho. 
wać dziecko na porządnego człowieka. 
J.D. : 


rodajne czynriki mie tylko, że ni. 
miałyby nie przeciwko temu ale jak 
najchętniej iytyby użyczyły swej po. 
mocy, np. przez oddanie do  dyspv- 
zycji wytwórni kilku szwadronów ka- 
walerii do secen batalistycznyćh. (To 
wypożyczanie wojsko i sprzętu wojen 
nego do zdięć kyło swojego czasu na 
porządku dziemtym, a szarża ułanów 
stanowiła najczęstszy happ-end tych 
szablonowych filmideł). Jeszcze parę 
lat temu filmowanie krzyżackich okru 
cieństw i najgrubszymi nićmi szyte 
podjudzanie Polaków przeciwko Niem 
com, czy nasdwrót byłoby bardzo 
mile widziane po obydwóch stronach 
granicy. Lecz dzisiaj... 

Dzisiaj kurs polityki zagranieznej 
zmienił się radykalnie.  Wrzący od 
prawie tysiąca lat kociol nienawiści 
polsko-niemieck:ej nakryto i zamknię 
to hermetycznie na dziesięć lat. Dzi- 
siaj: „Polak, Niemiec dwa bratanki“. 
(Miłe Madziary wybaczcie tę póżycz. 
kę). A skoro tak, to oczywiście cen- 
zura nie może tolerować filmu, jak I 
tendencja jaskrawo koliduje z oficjal- 
nym kursem polityki. 

— Już sami „Krzyżacy“ jako tacy 
— kłapał dalej mecezas Bucio z szyb-. 
kością kulomiotu, dającego sześćset 
strzałów na minutę — są dziełem po- 
niekąd tendeneyjnym, a cóż dopiero 
mówić o waszej przeróbce tej powie- 
ści. Nawet krzyże na płaszezach kom. 
turów porobiliście w kształcie swa- 
styk... - 

— Mą Dje. to ostatecznie dałoby 
się wyretuszować. 

— Ale jak wyretuszować antihitle 


> . 
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Wtorek, 27 kwietnia. : 

6.20 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“ 
6.33 Gimnastyka -6.50 Muzyka z płyt. 725 
Parę informacyj. 736 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół 11.30 Audycja dla 
szkół 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra 
kowa. 1203 Płyty gramofonowe. 12.40. 
Dziennik południowy. 1250 Skrzynka rol 
nieza. 13.00 Przerwa. 1500 Wiadomości 
gospodarcze. 15.15 Koncert rozrywkowy. 
16,00 Stolica i jej sprawy. 16.16 Życie kul 
turalne stolicy 16.15 Skrzynka PKO. 46.30 
Koncert ukraińskiego chóra narodowego 
1700 Dni powszednie państwa Kowal. 
skich. 17.35 Koncert solistów. 17.50 Po- 
£romea — monolog. 18.00  Pogadanka 
akiualna. 19.10 Wiadomości sportowe. 
18,20 Płyty gramofonowe. 18 45. Program 
na jutro, 18.50 Pogadanka aktualna. 19.06 
Dyskutujmy 1820 Straussowie — koncert 
20.00 Pogadanka muzyczna. 21.15 Koncert 
symfoniczny. 22.80 |Powieściopisarz a fa- 
prykant powiesci. 22.45 Muzyka z ptyt 
22.00, Programy lokalne. * 


KATOWICE. 
Wtorek 27 kwietnia. 

6.60 Sygnał czasu i pieśń poranna, 6 3 
Płyty 725 Wiadomości bieżące. 7.30 Ply- 
ty. 12,50 Ogrodnik śląski. 13.00 Koncert 
zyezeń 13.15 Płyty 14.00 Wiadomosci giel- 
dowe. 1515 Płyty. 15.35 Chwilka społe 
ezna. 1540 Lekcja języka polskiego. 15.55 
Płyty. 18.20 Skrzynka ogólna 18,45 Pro- 
gram na jutro, 3 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Środa 28 kwietnia. 

630 Kicdy ranne wstają zorze. 0.33 
Gimnastyka. 6.50 Płyty 735 Dziennik 
poranny. 7.30 Koncert ork. 8.010 Audycja 
dla szkół 1150 Śpiewajmy piosenki. 1157 
Sygnał czasu 1245 Koncert na 2 [orepia 
nach. 12.40 Dziennik poiudniowy. 1250 
Skrzynka rolmicza, 14 30 Ogłoszenie kon- 
kursu, 15.00. Wiadomosci gospodarcze. 
15.15 Płyty. 15.55 Skrzynsa techniczna 
16.30 Pieśni polskie ludowe. 17.00 W wal 
ce ze szpiegostwem. 14.50 Ze święta przy 
rody. 18.10 Pogadanka aktualna. 18.10 
Wiadomotśri sportowe. 18.20 Płyty. 18.45 
Program na jutro. 18.50 Młodzież wiej- 
ska przy pracy na roli. 19.25 Płyty. 20.05 


Chwilka biura studiów. 20.46  Dzienmk 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 


21.00 Opowieść o Chopinie. 2145 Płyty. 
22.10 Teatr Wyobraźni. 23.05 Prograiny 
lokalne 


Drodzy Państwo! Komunikuje Pań. 
stwu, że są dzieci, pozbawione rodziców. 
w miejskich żłóbku na Pphkinie i star- 
sze dzieci w sierocińcu w Bogucicach. 

W tej sprawie należy się zwrócić ds 
wydziału opieki społecznej magistratu 
sosnowieckiego, który udzieli bliższych 
informacyj, co de spraw formalnych. 

Przed przyjęciem dziecka do swego 
domu* państwo oczywiście skrupulatnie 
się poinformują, jacy byli rodzice dziec: 
ka i czy dziecko mie jest dziedzicznie 
obciążone. 


MIKOŁAJ DOŚWIADCZYŃSKE 


rowską mysł przewodnią filmu, lub 
choćby te ustawiczne wycieczki oso- 
biste przeciwka osobom, które są dziś 
u steru rządów w Niemczech? | po 
co było pchać takie aktualności do 
obrazu historycznego, którego akeja 
rozgrywa w.e? 

„— W którym stuleciu? No oczy: 
wiście, że... że plus minus w Średnio- 
wieczności — wtrącił Stillwasser, naj 
bardziej biegły w historii. 

— Tak jakoś. Więc po co to byla 
wtykać do filmu? 

— Se ne pa mia, ale sam pan dy- 
rektor życzył — odparł Odorono w 
odpiwiedzi na kareące spojrzenie syn 
dyka wytwórni. 

— Tak, to ja, sie przyznawam, żę 
mea Culpa — westchnął rrzygnębio-. 
ny Światopełk — kalkulowałem sobie, 
iż ci moi „Krzyżacy* to będzie taki 
filmowy „Braunbuch*! Liczyłem nig 
tylko na Polskę, ale na Anglię i Pa- 
lestynę, słowem na te kraje, gdzie my, 
żydzi... pan rozumie, drogi mecenasieg 
przecież pan sam... 

— Pardon! Ja już nie jestem żyś 
dem — zastrzegł się mecenas Bucio -4 
a jako chrześcijanin, pomny przykac 
zań o miłości bliźniego i wybaczaniń 
nieprzyjaciołom nie mogę nie napięt: 
nować mściwości, jakiej pan chcial 
dać upust w swoim filmie. : 

— Me, rewną a no mutą — upom* 
niał ich Odorono — czy pan mecenas 
sądzi, że duże zmiany w dialogach, 
opuszczenie wszelkich aluzyj do hitlea 
ryzmu i tak dalej, upozytywniłoby 
negatywny stosunek cenzury do nas 
szego obrazu? dcui 


UPIORNA NOC MIŁOŚCI 


E Współczesna powieść sensacyjna 


(Strzeszczenie początku powieści). 

Dwom inżynierom Haczewskiemu i 
bBurskiemu udało się wyualeźć maszy ię 
zapalającą na odległość, Niestety maszyna 
ta, jak ją nazwali „bcehać, została im wy 
kradziena przez członków wywiadu oš- 
ciennego niejakiego Grybskiego vel Gu- 
termana i Beatę Krynicka, kiorsj udało 
+. ponadto nawiązać romans z Burskim. 

Przy wynalazcach pozostała tgiko ma 
la, ale najważniejsza część maszyny. Paw 
iórua próba wykradzenia tej zieści za- 
kończyła się śmiercią Grzywaka, w któ- 
rego willi zamieszkiwali chwitowo Ba'- 
ski i Haczewski. W kilka dni potem Ha- 
tczewski został porwany na ulicy i wy- 
wieziony z Poznania. 


64) 
— To zbyteczne. wierzę panu, 
Cisza zaległa teraz pokój Burskie- 
go. Obaj mężczyźni milczeli posępnie, 
wpatrzeni w niewielką fotograficzną 
odbitkę, z której uśmiechała się do 
nich czarująco Beata Krynicka, 


— Tak... pan się nie myli... To 
była ona... — powiedział, jakby do sie- 
kie, Stanisław. 


ię rysy 
naj SERN. 
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Z ZAWIERCIA. SE pi 


(z) NOWE CENY NA MĄKĘ I CHLEB 
Od dnia wczorajszego na terenie Zawier 
cią obowiązują nowe ceny na mąkę i 
chleb. Są one następujące: mąka żytnia 
pyllowa 70 proe. $2 zł, za 100 kg. (hurt), 
w detalu 86 gr. za 1 kg., mąka żytnia 
razowa 95 proc. 28 sł. za 100 kg, w deta- 
ia 31 gr. za 1 kg. chleb żytni pytlowy z 
mąki 79 proc. 3i gr. za 1 kg. chleh żyt- 
ni razowy z mąki openi 95 proc. 24 
gr. za 1 kg. 


(z) NOWY ZARZĄD L. M, i K, Od- 
było się posiedzenie nowoobranego za- 
rządu Ligi Morskiej i Kolonialnej, na 
którym dokonano podziału mandatów. -- 
Prezesem ponownie wybrany został p. 
Jan Łaski, pierwszym wiceprezesem dyr, 
J. Banachiewicz, driigim dyr. Chrzanow 
ski, skarbnikiem F. Łasoń, zekrelarzem 
J, Janus, zastępcą sekretarza prof. Hen. 
ryk Mytykowski, skarbnika p. B. Zawadz 
ki, przewodniczącym WOM. dyr. Chrza- 
nowski, sekcji szkolnej dyr. H. Jakliczo- 
wa, imprez p. Pawłowska, propagande- 
wsj dyr. J. Banachiewicz, 


Z OLKUSZA. 
Zniżka ceny mąki 


I CHLEBA W OLKUSKIM. 
Starostwo olkaskie ustaliło nowe zni- 
ne ceny na mąką i pieczywo, mianowi- 
sia: mąka pyllowa 70 proc. (w burcieł 

zd. 53.10 za worek 100 kg. razowa — 28 zł. 
ła 100 kg. i pszenna 65 proc. zł. 42, maka 
tu ariere > w . detalu 38 gr. razowa 33 gr. 


„lista w poczytnym piśmie, 


— Czyżby więc Burski i o tym 
wiedział? — zastanowił się. — To nie 
możliwe — odrzucił to niedorzeczne 
przypuszczenie. — A pen 

Rutecki nie potrafił znaleźć odpo- 
wiedzi na te wszystkie pytania, jakio 
cisnęły mu się teraz do głowy. Wie- 
dział tylko, że ta zagadka, którą po- 
stanowił rozwiązać, jest tak daleca 
zawikłaną, że przestał wierzyć, aby 
potrafił temu podołać. Nie znaczyło 
to bynajmniej, aby miał zaniechać dał 
szych dociekań, a nawet przeciwnie, 
preęynął za wszelką cenę dotrzeć do 
jądra tak zawiłego zagadnienia. 

— Szkoda, że pan mi wcześniej o 
tym: nie doniósł — zaskoczyło Wiktora 
nowe powiedzenie inżyniera. 

— Czyż mogłoby „to migć jakikoi. 
wiek wpływ na rozwój ty ch dziwnych 
wypadków? — zapytał student. 


— Tak. I może nie dlugo będę 
mógł panu wszystko wyjaśnić. Na ra- 
zie mam do pana dwie prośby. Pier-. 
wsza, aby zechciał pan przemilczeć 
przed Jadwigą o owej fotografii, a- 
drugie, aby w swych dalsz,ch zabie- 
gach nad zdemaskowaniem szajka 
tych zagadkowych przestępców, po. 
zostawił w spokoju osobę tej kobiety. 
Zresztą, życzyłbym sobie, abyśmy już 
wspólnie podjęli się tej tr udnej i nie- 
bezpiecznej pracy, zmierzającej do 
odkrycia obecnej kryjówki Grybskie- 


| go. Bo o to mi tylko chodzi. Nie wat- 


pię bowiem, że tam jedynie możemy 
odnaleźć ię Arta względnie na 
trafić na jego Ślady. 

tej właśnie sprawie 


przy- 


: i pszenna 48 gr. za kg., chleb żytni 33 gr 


razowy 37 gr, bułki 55 gr. za kg. sa bał- 
ka 3 gr. — 5 dkg.) 


Ceny na mąkę żylnią i pieczywo żyt 
| nie obowiązują od dzisiaj, na pszenna o- 


raz pieczywo pszenne od 1 maja br. 
——— 
BKRZYNKA DO LISTÓW. 


15 godzin na dobę 
PRACUJĄ CZELADNICY 
PTIEKARSCY. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W tych dniach delegacja związku 073 
ladników piekarskich w Olkuszu wraz z 
fuikcjonariuszem miejscowej policji, 
przeprowadziła kontrolę w  piekarniach 
na terenie m. Olkusza i stwierdziła m. 
in, że w piekarniach: starszego cechu, 
Cichonia i podstarszego Waliimana, cze- 
ladnicy pracują stale pa 13 godzin na 
dotę przy wynagrodzeniu 15 zł. tygodnio 
wo wraz z Życiem. 

Jest to wyzysk, na który winni xwró 
ciG uwagę nietyiko p. inspektor pracy w 
Sosnowcu, ale i władze powiatowe w OI- 
kusza, 

Dziękując za umieszczenie naszego 
pozostajemy 
z poważaniem 

(podpisy), 


(o) ZJAZD LEKARZY POWIATO- 
WYCH. W dn. 30 bm, i 1 maja w sana- 
torium dla dzieci griźliczych im, woj. 
Manteafła w Rabsztynie, odbędzie sie 
zjazd lekarzy powiatowych waj. kielec- 
kiego. 

(o) WIĘKSZA TRANZAKCJA. Zakła 
dy Skoda w Krakowie pertraktują z za- 
rządem m, Ulknsza o nabycie 21 pareeli 
w osiedlu lelniskowym Bukowno pod 
Dikuszem, wartości 43 tys. zł. Akt kup- 
na - sprzedaży zostanie zawariy w dn. 
39 bm. 


Ofiary 


Viektrownia Okręgowa w Zagłębiu 
Dątrowskim Sp. Ake., składa na bezro- 
botnych zł. 5 (pięć), otrzymane od p. 
Mariana Plucińskiego do jej dyspozyoji 
za niedozwolone manipulacje x prądem 
eloktrycznym w miszkaniu przy ul. Gro 


okowaj Nr 14 w Sosnowu, ^` >>> 
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szedłem do paua inżyniera — odparł 
uradowany Wiktor. — Przyszedłem 
owiem do przekonania, że obecnie, 
wobec coraz to nowych trudności i 
komplikacji, sam jeden w żadnym 
wypadku nie podołam zadaniu. Chcia- 
łem nawet zaproponować oddanie tej 
ene 5 wiódł policji. bo przecież.. 
zaoponował Burski 
dloni i student = SE. w je- 
go spojrzeniu coś w rodzaju lęku. 

* stano wilo go to jeszcze więcej. 
Jeżeli bowiem on, nie będąc _ bezpo- 
Śradnio zat interesowanym, nie wtajem 
niczał nikogo w swe spostrzeżenia, to 
czynił to jedynie w chęci doznawania 
silnych, emocjonalnych przeżyć, które 
dawały mu wiełe zadowolenia, Tym. 
czasem Burski, zdający sobie dokład- 
nie sprawę z konsekwencji wyłącznie 
amatorskiego podchodzenia do tak po 
ważnych spraw grożących w konsek- 
wencji wręcz nicobliezalnymi następ- 
stwami, powinien uciec się do pomocy 
włada policyjnych. Tymezasem on tak 
żywo zareagował na samą myśl, aby 
zainteresować tym organa polie yjne. 

— W tym jest coś podejrzanego 
— rozmyślał, zestawiając ze sobą tych 
kilka zaobserwowanych tu faktów. 

— A przede wszystkim ta foto- 

afia.. — bił się z myślami. — Prze- 
cieć Burski ma narzeczoną, » tak bar 
dzo kochającą g9 i zapewne kochaną... 
I Caoa ias mam ją zostawić na uboczu 
w mych dalszych poszukawaniach?.. 

To wszystko wybiegało już dałeko 
roza zakres pojęć zaaferowanego mło 
dzieńca. 

— Policji nie możemy powiada- 
miać — tłumaczył swe stanowisko in- 
żynieł — gdyż, jak pan wie, zacznie 
się od protokułu. odwiedzin policji 
mundurowej, co w konsekwencji w 
porę ostrzeże śledzonych przez pana 
przestępców o grożącym in niebezpie 
czeństwie — mówił bez przekonania, 
nie cheąc zdradzać istontych powc- 
dów swych postanowień. — Skoro pan 
sam jaż dotąd może poszczycić się tak 
niebywałym sukcesem, to mam na- 


NA WESGŁĄ NUTĘ 


dzieję, ża wspólnie, względnie przy; 
pomocy jakiegoś prywatnego, zdolne» 

detektywa, zdołamy rozpoczętą 
fielo doprowadzić szczęśliwie do koń 
ca. O ile tyłko Ludwik jeszcze żyja 
— dodał posępnie. | 

— O to ostatnie nie ma obaw —« 
pospieszył uspokoić go Wiktor, 
Wprawdzie nie jestem aż tak. dalęca 
wtajemniczony w istotne przyczyny, 
tego zbrodniczego postępku Grybskie. 
go, jednakże, jak orientuje się z pod- 
słuchanej rozmowy, celem szajki nia 
mogło być pozbawienie życia pani 
Haczewskiego. Raczej uprowadzenie, 
w im tylko wiadomym celu, 

— I ja tak myślę — zgodził si 
Stanisław —a jednak mogło ap 
się inaczej. 

— Bezwątpienia. Nie znaczy $o 
wszakże, abyśmy nia mieli dołożyć 
wszelkich starań i załamali bezczyn- 
nie ręce — zauważył Rutecki. 

— Słusznie. 

Burska ożywił się nagle. Optymizm 
studenta udzielał mu się z każdą chwi- 
lą. Chciał działać i to natychmiast. 

— Chodźmy! — zawołał, powstają: 
szybko i sięgając po płaszcz, wiszący 
w kącie pokoju. 

— Dokąd? — zapytał zdziwiony 
student, spoglądając z zaciekawie- 
niem na rozgorączkowanego inżyniera 

— Jakto dokąd?.. Musimy przecież 
ratować Ludwika. Musimy dźi- 
łać!... 

— Ale tylko rozważnie dodał 
z uśmiechem Wiktor. — W tej chwili 
należy dokładnie opracować plan, we 
dług którego będziemy konsekwentnia 
a przede wszystkim niezwykle ostroż. 
nie zdążać do włeściwego celu. Bardze 
łatwo jest, panie inżynierze, popsuć 
to wszystko, co zdołaliśmy „dotąd 
osiągnąć. 

Burski przyznał słuszność Ratei: 
kiemu. 


=at 
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Nie ma szczęścia... 


Mój przyjaciel Felek jesi peehowiec 
x urodzenia, Nic mu się nie wiedzie 

Na posadzie żadnej nie może się u- 
trzymać. Tu trochę porobi, tam troche. 
ale nigdzie dłużej niż dwa tygodnie. 

Kiedy się wreszcie wkręcił na stale 
do pewnej firmy, to płajtnęła i nawei 
pensji nie otrzymał 

Po tym wydarzeniu Felus plakal dwa 
dni i dwie noce, a gdy się wreszcie uspo 
koil, poszedł na spacer, 

Sportów Felek nie używał, żeby sobie 
jakiej szkody nie zrobić. Ale i tak posśli 
zgnął się i spadł z własnych schodów, ła 
miąe noge. 

Wiadomo, pech! 

W szpitalu nogę mu zestawiono. Każ 
demu zrosłaby się jak należy, tylko nie 
Felkowi. Utyka biedak de dnia dzisiej. 
szego. 

W pewien czas później upadł z łóżka 
na głowę i zaraz polem ożenił się. 

Domyślacie się chyba, że zamieszkał 
razem z teściową i że podobnej wiedźmy 
świat nie oglądał. 

Kazu pewnego teściowa pojechała au 
iobusem do pobliskiego miasteczka. Au- 
tobus wpadł pod pociąg i wszyscy pasa 
żerowie zginęli prócz jednego, 

Tym jednym była właśnie 
Felka. 

Jak pesh, te pech! 

Dlugo namawiałem Felka, aż zgodził 


|a| 
Przed 5 Maja 
"W SŁAWKOWIE. 

W zarządzie gminnym w Sławkowie 
odbyło się onegdaj zebranie w sprawie 
obchodu święta w dniu 8 maja. 

Do komitetu wybrano pp.: R, Garmu 
lewicza — przewodniczący, Jana Kuca— 
zastępca, B. Kotulę — skarbnik i T. Dy- 
nerowicza — sekretarz, 

Do sekcji pochodowej wybrano kilka 
osób z przewodniczącym p. A. Ńowakow 
skim; imprezowo - dekoracyjnej z prze- 
wodniczącą p. A. oka i _ finansowa, 
p. A, Łakomską ; 


teściowa 


cię kupić los loteryjny. I trzeba trafu, ię 
wygrał tysiąc złotych. 

Za te tysiąe zlotych wynajął salę na 
sezon i zaczął w niej wysiępować jak ta 
lepata — jasnowidz. 

Pierwszego dnia od razu bilety wszyą 
stkie wykupieno. 

— No, proszę państwa, pytać „a ja na 
wszystkie pytania odpowiem! 

Z początku widzowie milczeli „aż wre 
szcie któryś rzecze, 

— Odgadnij pan, kto tu na sali ia 
dzież ma na sumieniu, albo inne przesteg 
siwo. 

Wee Feluś, rad nie rad, zbliza się de 
jakiegoś jegomościa, żeby mu zajrzeć w 
oczy, a ten w nogi! 

Chce podejść do drugiego, a ten zmy 
ka! i 

Patrzy Felek zdumiony, a tu ludzis- 
ka wieją jeden przez drugiego! 

Przy drzwiach ścisk! Kto nie może 
przez drzwi, ten szoruje przez okno, 

Zostala pusta sala, jak wymiólt Sey 
by rozbite, krzesła poprzewracane, 

Rozumie się, że nazajutrz ani jedue- 
go biletu nie wykupiono. A jak kto spa 
tykał Felka na ulicy, = przechodził na 
druga strone. 

dak to Felek PEER swoje 
tysiąc złotych. 

I nie w tym dziwnego. Pechowie:! 


Samobóistwo w lesie 
MIESZKAŃCA KIELC. 

W lesie państwowym pod Kielcami 
znaleziono zwłoki mężczyzny, w klórycha 
rozpoznano Stanisława Chyba, mieszkan 
ca Kielc, który jak wy kazałe  Śiedztwa 
popełnił samobójstwo strzelając, sobie 2 
rewolweru w skroń. 

Chyh w przeddzień samobójstwa wi 
łował zastrzelić podezas sprzeczki £t Li 
twińskiego, z Kielc, strzelając do niego 
kilkakrotnie z rewolweru. 

Po tym nieudacym zamachu Chyk 
zbiegł do lasu i ukrywał się przed poli- 
cja, a następnie z obawy przed odpowie 
dzialnością popeluił samohójstwo. 
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ASNETA 3 


Sun. B 


SZANOWNE GOSPODYNIE! 


PRZY ZAKUPIE PROSZKU MY- 
DLANEGO PRZED WIELKIEM 
PRANIEM PAMIĘTAJCIE, ŻE DO 
PRANIA WSZELKIEJ BIELIZNY 
NADAJE SIĘ NAJLEPIEJ 
SAMODZIAŁAJĄCY PROSZEK 


ZE SPORTU 


w . 
Brynica wygrała 

MECZ Z ZAGŁĘBIANKĄ 2:1 (1:1). 

W dniu wczorajszym wskutek mylnej 
informacji podalismy, że w spotkaniu o 
mistrzostwo A klasy Zagłębianka poko 
nała Brynicę w stosunku 5:2. W,  islocic 
zaś wygrala Brynica w stosunku 21 
(1:3), zdobywając dwa cenne punkiy, eo 
niniejszym prostujemy. 

Wyjaśniamy — jednocześnie, że mecz 
AKS. — Solvay został przerwany przy 
stonie 3:0 dla ARS. 

Dla lepszej orientacji jeszcze raz za- 
mieszczamy tabele mistrzostw A klasy 
Zagłębia Dąbrowskiego. 


Nazwa klubu sier pkt. st. br. 
Zagłębie 12 21 46:15 
Czeładzki KS. 12 13) 33:20 
Unia 12 1$ 37:20 
Brynica 2 15 32.25 
Sarmacja 12 15 83:24 
Płomień 12 15 27:30 
Amatorski 13 16 24:36 
Solvay t2 9 22:52 
Zaglębianka 12 051,8 24:27 
Jliakoach 12 2 10:45 

RREA 


Reklama jest 
dźwignią handlu! 


DZIŚ! 
„MASKARADY 


~ TKN „ZAGŁĘBIE | | 


Niezapomniana genialna bohaterka 
i „EPIZODU“ 


. PAULA WESSELY 


w największym arcydziele filmowym 


SAM NA SAM 


i reżys. GEZA BOLVARY 
Nadprogram: TYGODNIK PATA. 


Do akt Nr. Km. 216/36, I/37, 273/ 
Ogloszenie 


Komornik Sądu Grodzkiego w Dąbro- 
wie Górniczej Il-go rew. Jan Duda, zam. 
tamże przy ul. Sienkiewicza Nr. 11, na 
mocy art. 602, 603, 604 K. P. ©. ogłasza, 
że w dniu il maja 1937 r. o godz i6 (nie 
później jednak niż w dwie godziny) w 
jl-.gim terminie w fabryce mydia w Za- 
górzu f-my „Kas-Zet* przy ul. Krakow- 
skiej Nr. 4, odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publicznego vuchomości składają- 
cych sie: z 2-ch koni kasztanów lat ó1 7, 
2-ch platform, wagi setnej i 26 beczek 
oszacowanych nit łączną sumę 860 zł. na 
zaspokojenie wierzytelności Wolfa Bóch 
ma. 

Cena wywołania stanowi 25 sumy 0- 
szacowania. 

W dniu 7 maja 193% r, o godz. it-ej 
(nie później jednak niż w dwie godziny) 
w f-szym terminie w Dąbrowie Górni 
czej przy ul. Sobieskiego Nr. 15 w fir 
mie „Sport* odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publieznego ruchomości, składają- 
cych się: z 118 par różnego obuwia, urzą 
dzenia sklepowego, 12-tu krzeseł giętych 
oraz przy ul. Sobieskiego Nr. 2 rucho: 
mości składających sę z szafy i kreder- 
su oszacowanych na łączną sumę 1307 zł. 
na zaspokojenie wierzytelności Hendla 
i Pinet małż. Erlich, Majera Rodala i 
Józefa Malinowskiego. 


Cena wywołania stanowi połowę su- 


my oszacowania. 

Powyższe ruchomości można oglądać 
pod wskazanymi wyżej adresami w 
dniach licytacji. 


Komornik JAN DUDA 


DZIŚ! 


Pocz. o godz. 14.30. 


KINO „EDEN“ 


FILM JESZCZE PROLONGOWANY NA KILKA DNI 


Korona kariery artystycznej 


GRETY GARBO 


DAMA KAMELIOWA 


przy współudziale ROBER'A PAYLŁORA I LIONELA BARYMORA. 
Jedyny i bezkonkurencyjny program 
Początek I seansu o godz. 5.20 
Uprasza się WWPP. o łaskawe przy-chodzenie na początki seansów, gdyż 
w czasie seansów wpuszczać nie będzie my. 


KINO „PALACE“ 


DZIŚ PREMIERA! 
Pierwszy raz w tym roku? 
Najpiękniejsza para amantów polski ego ekranu 


Maria Bogda i Adam Brodzisz 


w filmie polskim p. t.: 


PAN REDAKTOR 
SZALEJE 


W pozostałych rolach: 
Gwiklińska, Sielański, Fertner, Grabowski, Orwid i td: 


PE OE i 


Nr. 117 


PROSZEK A LB OR IL JEST NIEDOŚCI- 
GNIONY W SWEJ JAKOŚCI, PIERZE 
BIELI | OSZCZĘDZA BIELIZNĘ. 


i Korzystajcie z taryfy blokowej! 


Dzięki niskim eenom energii w bloku Il-im i ITf-cim korzystanie 
z aparatów elektrycznych gospodarstwa domowego, jesi obecnie dostęp 
ne dla wszystkich. Żądajeie prospektów w Wydziale Propagandy tel. 
6.11.54: 


ELEK FROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A. 


Wyciąć ! Przechować! 


TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie 


KAROL JANKOWSKI i SYN, odaział sosnowiec, a Maja 2 62-479 
Rek założenia 1826 
poleca na sezon wiosenno - !elni wielki wybór materiałow męskich i damskich. 


Stale nowości na składzie. 
KUPISZ 

w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA”. 6-14-97 
| SPRZEDASZ Ogłoszenia przyjmuje administracja 
TACHOMETRY reratory. zegary kontrolne, przyrządy pomiarowe itp. 


z . naprawia fachowo zakład zegarmiistrzowski 
W. Niepoń ul. 3-ge. Maja 23 w podwórzu, gmach hotelu Victoria naprzeciw 
dworca kolejowego. Drugie wejscie od ul. Warszawskiej 1 


Kino „RIALTO“, Warszawska 18 


MARLENA 
DIETRICH DZIŚ 
CRARŁE3 z : 
MARLENA ` DIETRICH 
BOYER CHARLES BOYER 


* najlepiej przez zamieszczenie ogłoszenia 


w arcyfilmie na który niecierpli- 
wie ezekaliście 


OGROD 
ALLACHA 


(Wykonany w zdumiewająco 
pięknych: barwach naturalnych 
AEAN ESS ERA kkk 


A tona 


Pocz. 1 seansu o 5.30. W - niedzielę 
i święta o godz. 3. 


| OKAZJA! Sprzedam — wydzierżawię 
kiosk - budkę na kołkach. Sielecka 15 w 
Sosnowen. 


PRZYCHODNIĄ 


LECZNICZA 


choród w eneryc: nych i skór. „Pomoc' 
została przeniesiona 
Sosnowiee, ul. 3-go Maja 31. 


Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta 31.1 
-- Wizyta 5 złotych. — 


Ostrzeżenie 

Ostrzegamy niniejszym przed kupnem 
pianina i-my Sommerfeld Nr. 4953, któ- 
1e to pianino pa mocy wyroku Sas 
du zajęte została przez Komornika 
Sądowego u LEONA FISZŁA W S59- 
ŚNOWCU. PRZY ULICY BĘDZIN- 
SKIEJ 52. Pianino zostało spod zajęcia 
usunięte i wskutek tego heytacja nie d 
szła do skutku. Piamno  powyzsże nið 
jest zapłacone i na mocy kontraktu kup- 
na stanowi własność wyłączną firmy B 
SOMMERFELD, FABRYKA PIANIN 
Skład fabryczny Katowise, 5-89 Maja 
36-a, tel. 34898. Za wskazanie micjsca N- 
urycia nagroda. 


RÓŻNE 
tRAWIBRATTFW 
Mierniczy przysięgły 


PO r Qococ Mą. | Franciszek Szorsz, Dąbrowa, 3 Maja 15s 
DOZORCA nocny potrzebny. Saper, Ma wykonuje pomiaty gruntów, plany. 


lachowskiego 4; Sosnowiec. ZGUBIŁEM zi: talot Faro 
k ZGUBIŁE rew er, I a ` 

KUPNO I SPRZEDAŻ 

TOEL ANYS OIRRE UNER 


mont N. P. 2/866/34, kaliber 6.39, miedzy 

Ostrowami a Strzemieszycami. Łaskawy 
POSZUKUJE maszyny do wyrobu wody | zmalazca zechce zwrócić za wynagrodze- 
sodowej w dobtya stanie. Wiadomość | niem Gajewski Antoni, Kolonia Ostrowy 
Koziegłowy, CIOS © a ROGALSKI TADEUSZ unieważnia zg 
POWIEŚCI najpiekniejsze za bezcen. — | bione zaświadczenie o utrzymania matu 
Okazje Księgarskie. kupno i sprzedaż. — | ki, wystawione dla Ubezpieczalni Spoles 
„Antykwariat“ Katowice, Damrota 6, | cznej w Sosnowcu, wydane przez Zarzą 
tetefon 256-69. Miejski w Bedzinie 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


POSADY I PRACE 
LET TDZOEDĄE AK AA TAEY 


TECHNIK górniczy, Fryderyk Gzgotek 
zgubił świadectwo szkolne, wydane przez 
państwową szkołę Górniezą 1 Hutniezą, 
które unieważnia. 


Z O a E e O S e A e E E S T 
Wydawca: Belena Monsiorska, — Rad. naczelny: M. Cwierk, — Druk. „tixpres Vagłębia* Sosnowiec, Teatralna 1-2. — Rec. odp.: Tadeusz Lipski. 


